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KURJER LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

PSEliDEUTlr
m iesięcznie we Lwowie 
30 jVvk., z dostawą do do­
mu 23 Mk, z przesyłką  
w Polsce 28 Mk., winnych 
państwach 36 Mk. Za 
zmianę adresu dopłaca się 

60 fen.
Cena p «ie d ]M u g «  
numeru na całym 

ebszarza PaULl

1 fflarha
Rontu czekowe P .R '0  

________ 140,561.

R ed a k cja  przy ulicy O ssolińskich i. 15. — Adenin s tr a c ja  przy ulicy Chorążczyzny 1. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Administracyi 
otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1. w południe i od godz. 3. do 6. wieczór. — Adres dla telegr.: „KurjerS Lwow.— Ręitopisów nie -wraca się. — Telet. redakc. 19 
*  WeraaBWIa prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Promień", ul. Widok 19, oraz Admin. „Gazety Lud.“, ul. Świętokrzyska 17

Nakładem Spółki w ydaw niczej „Kurjera Lwowskiego".

Ctny ogłoszeń:
Ogłoszenia miejscowe (1* owalne)
z a l w iersz  u o n p a re il .  M. 1 30, 
P a sk i n a  s tr .  te k it .  o ICO8,* dro­
żej. „ N ad es łan e*  i „ N e tro lo e ia 1* 
za  w ifrsz  nonp . 4 M arki. „Ko­
m u n ik a ty *  i re k la m y  po k ro n ic e  
aa  wierdE n o n p . ‘i Mk. D ro b n e  
o g ło szen ia  40 le n . od w y razu  * 
p o  80 fen . t łu s ty m  d ru k ie m . D la 
p o sz u k u ją c y c h  p ra c y  p o  30 
t łu s ty m  d iu k ie m  po  f.-n. O gła- 
w zenia n a  m ad z ie ję  i ś w ię ta  o 

50°/* drożej.

O g ło szen ia  zamiejscowe (poza-
lw o w sk ie ):  zw y k łe  i m a rk i  za
w ie rsz  n o n p a r e i l ,  p a i.ro  logi i u a - 
d c e ła n e  6 M k., k o m u n ik a ty  i r o ­
z ła m y  10 M k., d ro b n e  o g ło az ra iz  

50 fen . od słow a.
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O B W l E B a S C ^ B M l E o

M I N I S T E R S T W O  S K A R B U
zaprasza do podpisywania, uchwalonych przez Sejm Ustawodawczy dp. 27/11 r.b.

Dwóch Pożyczek Państwowych
a) Długoterminowe; i b) Krótkoterminowej

na warunkach nar&ępująeych:

POŻYCZKA DŁUGOTERMINOWA będzie sjwacona w przeciągu 45 lat od daty wypuszczenia przez wylosowanie jej obligarj 
POŻYCZKA KRÓTKOTERMINOWA będzie spłacona w przeciągu la t pięciu.

btoti* procentowa obydwa potyczek wynosi 5 od sta.
Przy wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej pożyczka długoterminowa będzie przerachow ana po kursie o  10®/o wyższym  od

kursu, ustalonego dla znaków obiegowych.

Kupony obydwu pożyczek są wome od podatków od kapitałów i rentowych, można nimi płacić podatki państwowe.
OBLIGACJE POŻYCZEK będą przyjmowane narówni z gotówką przez państwowe urzęay przy zapłacie za' ziemię, inwentarz 

i KUPOK Y DO MICH i urządzenia, dostarczone przez nie przy przeprowadzaniu parcelacji i innych reform rolnych.

OBLIGACJE 
OBYDWU POŻYCZEK

mają wszelkie prawa papierów pupilarnych, będą przyjmowane w  pełnej w artości nominalnej, jako 
w adja przy licytacjach, kaucje akcyzow e i celne, kaucje przy zawieraniu kontraktów ze skarbem, 
kaucje, składane d o depozytów wszelkich instytucji rządowych w wypadkach, gdy prawo przewiduje 
składacie kaucji pieniężnych, o raz będą przyjmowane bez op łaty  na przechowanie przez PolsKą Kra­
jową Kasę Pożyczkową i Pocztową Kasę Oszczędności.

Procenty od pożyczki długoterminowej są płatne na podstawie zwrotu kuponów dnia 1 kwietnia i 1 października każdego roku,
od pożyczki krótkoterminowej — w dniach 1 stycznia i 1 lipca każdego roku.

OBLIGACJE OBYDWU POŻYCZEK BĘDĄ PRZYJMOWANE 1) Pożyczki będą udzielane do wysokości 80*/0 nominalnej 
przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową i jej O ddziały wartości
  DO LuMBARDOWANIA ■ 2) Pożyczki te są oprocentowane na 5 *1,  rocznie.

Przy wprow adzaniu zamierzonej pożyczki przymusowej obligacje pożyczki krótkoterminowej będą przyjm owane na równi 
z gotów ką oo kursie nominalnym (sto za sto), pożyczka zaś długoterm inowa będzie zaliczona do pełnej w ysokości przy

ro układzie zam ierzonej pożyczki przymusowej rentowej.
O bligacje obydw u pożyczek wypuszcza się  w  odcinkach po: 100, 500, 10u0, 5000 i 10000 marek poiskicn

Snhskrybcje przyjmują wszystkie or [ziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, Pocztowa Kasa Oszczędności i Urzędy Pocztowe,
Kasy S k arbow e i U rzęd\ 

tsn w y d ru k o w a n ia  obiigBi 
... /  i v isd o in ien ie m  insty;

K h jtfs l Pożyczki Pa;';, w. 
j . u, leWionego prżez

datkowe, Banki Prywatne Kaay i Instytucje, upoważnione przez Ministerstwo Skarbu, 
lwu pożyczek będą wydawane św iadectw a imienne, które będzie można przenosić na inne 

i.tóra je wydała. Świadectwom tym przysługują w szystkie prawa, przyznane obligacjom 
.■i z toku 1918, subskrybowanej w złocie, będą przyjmowane na wpła.ę nowych pożyczek wy 

;a.vę Sejmowa z dnia 24 marca przez przyznanie im kursu uprzyw ilejow anego w cztero ­
krotnej w ysokości ich wartości nominalnej.

M:.;i .t ‘'kcjóuj. w .p  w .ż a  u  Pożyczki Państw ow e w  różne prawa i przywileje, z których nie korzystają inne pa­
pie y .sto .v , s u  rajzo s ię  warunki tych  pożyczek  zrobić jak n ajb ard ziej korzystnym i d la  p odp isujących , d o ło ży  w sze l­
k i, u s.i, a jy  Z A io w a o  su^skrybo.ę pożyczek, ja a  i ich sp ła tę  i w yot seanie procentów  u czyaić jaknajbardziej ła tw eu ii i

dogoducini dla wszystkich,
58
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Rocznica 3. Maja.
Drugą już rocznicę 3*go Maja Święci i obcho­

dzi naród polski w woinent i niepodległem Pań* 
stwie. pełen radości i wesela. Długie sny i pra­
gnienia pokoleń całych Łtały się rzeczywistością. 
W lepszych dziś aniżeli przed rokiem witamy 
warunkach ten dzień majowy, chociaż nie 
cała jeszcze Polska równie pogodnie obchodzić 
może to święto narodowe. Nie ziściły się jeszcze 
wszystkie nadzie e i pragnienia narodu, nie zrosły 
się jeszcze wszystkie ziemice poiskit, nes cały 
jeszcze lud polski wrócił do macierzy. Pamiętamy, 
jak przed rokiem na ulicach Warszawy i po ró­
żnych miejscowościach wolnej Polski widniały nad 
morzem głów uczestników uroczystości majowych 
napisy . „Cześć bohaterom Lwowa i Wilna*1, „0- 
rawa i Spisz ala Polski", rNie oddamy Śląska 
Cieszyńskiego", .Żądamy Gdańska i własnego 
morza", „Górny śiąsk musi być nasz".

Dzis po roku te same okrzyki naród polski 
wznosić będzie, dziś po roku te same pragnienia, 
te same wołania mówią nam o tych tiudnościach, 
jakie napotyKa zmartwychwstała Polska w dobie 
organizowania się i określania swych granic, w  
dobie, kiedy wrogowie jej dziedziczni leżą zdepta­
ni na ziemi.

Rocznica majowa była zawsze wielkiem świę 
tem dla narodu całego. Obok rocznic styczniowej 
i listopadowej, przypominających i święcących orę­
żny wysiłek naroau naszego dla odzyskania nie 
podległego bytu, obchodził naród polski w dniach 
niewoli rocznicę .ustawy rządowej" z 3-go Maja, 
aktu prawodawczego, wydanego przez wiehci sejm 
u schyłku dni Rzplitej Polskiej.

I teraz niepodległa Polska czoić i święcić bę­
dzie jak dawniej wszystkie te trzy rocznice, ale 
* jakżem innem Uczuciem. Dziś czują już chyba 
■ Ł yscy , że przelana w 1831 i 1863 r. krew nie 
oyla daremną, ona to bowiem stworzyła podstawy 
dzisiejszej Polski, ona to uzyżniłu glebę narodową, 
spotęgowała głębię uczuć i dążeń wolnościowych 
w następnych pokoleniach, ona to zrodziła mści­
cieli, co dziś zabójców i morderców Polski sądzić 
i karać mogą, 1 obie rocznice owe są dziś dianas 
rocznicami radosnemi. Już nie smutek osiada czoła 
nasze, już nie on oplata wieńcem cierniowym du- 
=ze nasze, gdy o tych rocznicach myślimy, boć 
nemy, t e  te podżwigi zbrojne narodu były wy­

kwitem i wypadkową tycn sił na.odu, które od 
upadku wolności ojczyzny aż do dni wielkiej woj­
ny światowej i wskrzeszenia Polski — mówdy i 
mówią o nigdy niezłamanoj i nigdy niewyczerpa­
nej energji narodu, o jego prawach do życia i  nie­
podległego bytu państwowego.

A rocznica 3-go Maja... Ta była w  długicn 
mrokach niewoli zawsze rocznicą świetlaną i ra­
dosną Ona to bowiem świadczyła i stwierdzała 
najdobitniej i najjaskrawlej, źe upadek Polski nie 
był tylko wypływem rozstroju życia państwowego 
i społecznego, 'kwiły bowiem i żyły w na­
rodzie siły zdrowe i twórcze, SKoro zdobyć się 
mógł na ustawę 3-go Maja, przyjętą radośnie 
przez sejm i naród. Wlewała otuchę w serca spo­
łeczeństwa i wiarę, że naród, co wydał mądrą i 
liberalną na Swój czas ustawę, przynoszącą refor­
mę wielką, reformę we wszystkich kierunkach ży­
cia państwa i społeczeństwa, naprawę zasadniczą, 
dającą państwu siłę, bo silną organizację i ducha 
silnego, że naród taki zginąć nie możci W mało­
ści bowiem ojczyzny poczęty akt prawodawczy, 
mający zapewnić jej rozwój i siłę na przyszłość, 
świadczy najdobitniej, iż gangrena nie stoczyła 
całego społeczeństwa, że organizm jego lubo cho­
ry, mógł się uleczyć i wrócić do sił i zdrowia.

Niestety — konstytucja 3-go Maja nie zdoła­
ła jut ocalić bytu państwowego — ocaliła tylko 
tam naród — jego duszę i serce. I chociaż Polska 
wykreśloną została z szeregu państw niepodległych 
i naród jęczał w ciężkich okowach i pętach —- nie 
stracił duszy swej — mt wyzbył się serca. Ant 
na chwilę myśleć nie przestał o utraconej Wol­
ności.

I z dumą powiedzieć możr a, że od upadku 
bytu niepodległego naród polski nie zatracił świa­
domości czerń był przedtem w Europie. Ani chwi­
li nie bj ło takiej, by dusza polska ugięła się w nie 
szczęściu swetn wielkiem. Ani chwili nie było, by 
naród zwątpił w swe siły, w  swoją moc ducha, 
w twoją przyszłość i w swe odrodzenie. Lata nie­

woli to jedno długie pasmo rv'ania i kruszenia | 
kajdan. Nie uświadamiamy sobie sami tej sumy 
wysiłków, tego ogromu ofiar i bezmiaru cierpień, 
tyćh bezlicznych męczeństw, jakie pociągały za so­
bą owe usiłowania patrjotycznych rzesz narodu, 
dążącego całą mocą i potęgą ducha do odzyskania wol­
ności. Znamy tylko najważniejsze etapy tego zmaga­
nia się i tych podźwigów dążeń i woli narodu, znamy 
tyiko momenty silniejsze tej walki, ujawnionej 
w orężnych wybuchach i powstaniach narodowych. 
Lecz ileż wysiłków jest dziś przed nami utajonych 
jeszcze, iież bezimiennych męczenników i bohate­
rów narodowych oddało życie dla ojczyzny przez 
cały długi czas niewoli w lochach więzień lub na 
szubienicach. Nie zliczyć tych wysiłków, me spi­
sać imion tych pionierów i emisarjuszy najżyw­
szych i najśwńętszycn dążeń narodu. A brał w nich 
udział naród cały, wszystkie jego stany i warstwy.

Archiwa pozostaw.one w Polsce przez zabor­
ców odkryją i ujawnią ową beznrerną i niezmien­
ną tęsknotę narodu do wolności oraz tryumfującą 
przemoc i złość szatańską ciemiężycie1! Polski w tę­
pieniu dążeń narodowych i wolnościowych ruchów 
całego społeczeństwa.

A cała Polska miała wtem udział. IKfbzęść Rzpli- 
tej, w której my żyjemy, nie mniejszy brała udział 
w ogólnym wyzwoleńczym ruchu narodowym. 
Sprzysiężenia, mające na celu wyswobodzenie i zjed­
noczenie Polski, 10 nie epizody lub właściwość jed­
nego lub drugiego dziesiątka lat ubiegłego wieku. 
Spiski owe to dzieje tej t. zw. Galicji od pierw­
szego już dnia niewoli przez długie lat dziesiątki, 
do dni niemal ostatnich, znaczone krwią serdecz­
ną synów tej ziemi.

I nie da się zaprzeczyć, źe w tych ruchach 
narodowych, w tych pracach tajemnych idea kon­
stytucji 3-go Maja i jej twórców' była ideą prze­
wodnią, przyświecała robotom i poczynaniom pod­
ziemnym niby jasna pochodnia, przedzierająca i roz­
praszająca mroki cięttaej niewoli, znacząc drogę\ 
ku lepszej przyszłości.

Ustaw® majowa stała się testamentem upadającej 
Polski. Bojownipy o woLiosć i o nieprzedawnione 
prawa narodu polskiego do niepodległego bytu dwie’i 
testament ten wykonać mimo wszeHbfe trudności i 
przeciwieństwu, bo wszystkie ideje mają swoje ży-t 
eie mają swój ciąg li trwanie, przejawiając się w 
najrozmaitszych formacn, ucieleśniając się w prze­
różnych kształtach. To też Polaków* widzimy na* 
wszystkich posterunkach Europy całej, gdzie tyłkr 
podniesiono sztandary wolnościowe narodów. Idea po- ( 
częta aa wielkim sejmie Czteroletnim w uchwałach* 
majowych, mimo upadku bytu państwowegc ż>ć nie! 
przestała. Tem silniej działać i wpływać poczęła na 
naród, *n jarlcrawiej odbijał od mej stan, w jakim zn£i» 
lazł się naród polski ood panowaniem trzech ziyT 
borców. Stała się ona tym jasnym snopem promieni 
słonecznych, który oświetlał l rozgrzewał ciepłun 
swetn irroezre i mroźne drogi newoh Naród czuł, 
caem mogła się stać cha niego Konstytucja 
Maja, wiedział, że mogła mu dać przyszłość jasną 
i świetlaną, rozumiał, żn zapewnić mu była w stanie 
trwały rozwój państwowy i społeczny. I właśnie dla­
tego, że naród miał tę świadomość ile zb lwlenną słać 
się mogłr. dla nj^go ustawa majowa, że była cu­
downym tekiem, który miał uzdrowić Rzczpltą — od­
czuwał silnie całą tregedję upadku państwa i ból 
z powodu niemożności przeprowadzenia zbawczych 
dla niego reform. A chociaż zdawano sobie sprawę 
z tego, te ustawa ta nie była jeszcze idealną, dosko­
nałą, chociaż widziano jej brata 1 niedomaganja, jej 
nrwet błędy, naród polski przylgnął całą duszą do 
tej nie ziszczonej pogrzeHonej ideji, pokochał ją ca­
łą miłością na jaką zdobyć się tylko może ktoś. kto 
W niej zostawił wszystkie swe nadzieje i całą swą 
przeszłość z  myślą o jasnej i wielkiej przyszłc*ki.

Zawiedzaone nadzieje narodu, smutna dola jfego 
w m iwoli, poczucie upokorzenia wobec niedawnej 
jeszcze potęgi i siły, plwanie w twarz i bluiniercze 
naigrawame się z cierpieć narodu ze strony jej cle- 
miężycóeli, kfzały szukać narodowi w przeszłości Pol­
eski takich chwil jasnych, jakich zmtoczyć i zciemnlć 
nie był nuceń żaden bluźnierca i żaden kat upadiel 
Polski.

I znalazł Ją naród w konstytucji majowej. Zna­
lazł w niej zarazem moc wytrwania, opokę silnej 
w oli, w dn’aoh udręki ducha, świetlane jutrznie swego 
zmartwychwstania. Bo czyż mógł się jej powstydzić 
naród jakikolwiek na ziemi — czyż mógł ową ustawę 
wydać narói niezdolny do życia, skazany przez naturę 
na śmierć i zagładę? J

Nic tedy dziwnego, że ustawa majowa stała się  
świętem całego narodu, złotą zorzą spodziewanego 
światła słonecznego. Pokolenia niewolnej Porski wi­
działy w  niej świty jasne wschodzącej wolności § 
zbawienia,

A gdy t4 Wolność istotnie zabłysła, gdy słońce 
Polski wzeszło na horyzont Europy, rocznica majowa 
nie straciła nic ze swoich błysków, nic z swej mocy, 
krasy i św ieżości, mimo, że tak dawną jest i dla 
zmartwychwstałe! Polski jest już tylko aktem pi-ee- 
szłości. Są w niej bowiem zaklęte wskazania naj­
lepszych synów Polski dawnej, najlepszej części spo­
łeczeństwa z onych dni rozstroju i  upadku wielkiego, 
świetlane m yśli dla dzisiejszym  i przyszłych pokoleń 
Polski,

Proroczym duchem wiedziony wieszcz narodu, któ­
ry pisał w  r. 1833, że sprawa Polski wywołaną  
będzie na nowo przed sąd świata nie inaczej, tylko 
głosem  jakiejś powszechnej politycznej bursy, co 
przyjść mogła za rok lub za lat 100, zapatrzony był 
w  piękno i siłę twórczą ustawy majowej na daleką 
przyszłość. Przwidywał chwilę, kiedy w e w strząśnie  
niu wielkiem wnijdą i rozwiną się nowe potrzeby. 
Nts istniały już jednak dla niego na tę chwilę wierna 
dotychczasowe kor^tytucje i prawa pisane, bo om; 
są historją przeszłości i m ogą służyć za punkt pod­
pory, ale nie za prawidło ludziom stąpającym w  
przysztosć.

A jedni k wtedy pisał Mickiewicz: „Wszakże mamy 
jeden akt przeszłości, jedno prawo pisane, które zg łę­
biać, którego duchem przejmować się  należy... w y­
jęte... z serca wielkiej masy... żyje dotąd w  pamteci, 
w  życzeniach pokoleń; fest więc prawem żywem, za* 
korzenionem w  przeszłości, mająoem się rozwinąć 
w* przyszłość. Mamy konstytucję 3 Maja.

Konstytucja 3 Maja jest politycznym testamentem  
dawnej Polski;.,

Jakież były Owczesrę Życzenia Polski. — Pote-j 
ty ć  koniec bezładowi szerzącemu się miijdzy psującą 
się  szlachtą przez .wzmocnienie władzy centralnej 
z jednej strony, z  drugiej — przez rozszerzenie praw  
obywatelstwa na wszystk,-. kia?'” ludu.

Skoro wypadki wyzwą do działania naród polski, 
komu Opatrzność pozwoli mieć wpływ na losy jego, 
niech ten szczęśliw y  człowiek zajrzy jeszcze w  kon-t 
istytucję 3 Maja, m oże w  niej v Voej niż my wyczyta. 
My wyerytujemy kilka kardynalnych życzeń narodu, 
dotąd jeszcze odzywa ącyeh się:

Pierwszem życzeniem f ts t: wojna ze  wszystkimi 
cięmjężycieJami Polski. Bo konstytucja majowa nie 
gwarantuje zaborów dawnych.

Drugie życzenie: propaganda wolności. Jeden k 
artykułów pow*ada. że każdy kto wejdzie na ziemię 
polską, wolnj jest. Ten artykuł dalej sięga w  przy­
szłość, niż wszystkie konstytucje świata.

Trzećiem życzeiJem jest: rozszerzenie wolności 
na wszystkie klasy narodu; rozumiemy tu przez wol­
ność — pełność praw obywatelski .‘li".

Słowa l, 'ckiewicza nie straciły dziś njc n, 8)tó 
i znaczeniu, jak nie straciła nic na uroku, mocy i  
potędze myśl, intencja i  wskazanie ustawy 3 Maja 
dla narodu polskiego w  ogólności, a dla sejmu poh  
skiego w szczególności.

Rocznica majowa żyć wiecznie będzie w  narodzie 
polskim, wskazując mu drogę do reform w  państwie 
poczętych w  miłości i mocv ducha.

Dr. T’ B. ModcłsM

DUCHOM TWÓRCOM.
Gufbyt ' t  dzisiaj stanęb nad uamj 
Twórcy przyszłości rzucając pytani®.
Czy wstaje posiew w  tym dniu w dusze wsiany? 
Czyli już szum-i pełnymi kłosami?
To Wam będziemy m ówić na kurhany 

Idziemy w* jutro tajemne,
Już świtające z  oddali.
Przez z!o*y słońca grot...

Jeszcze ta ziemia się pali 
I skrzydła łomocą CrUnne,
Jeszcze Krew płynie na fa£L.
Źrenicy otwartej lot
Ponad dni chw%  się  wzniósł.

Ku temu światłu, co z chmur prseDiyska, stawfcnnyg
[kroki —

Ku owej mocy która orzeblje szare obłoki,
Ku dnrom, od mają remi o Tworzyć drogi .Jeznant, 
idukm \ śmląło w  ścieżki nie widne a przeczuwano.
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<■' Za tymi, co srfi orzed nami, 
y; W śrou ciszy głuchych pól 

V I ciszy ■ ludzkich dusz —
(A f c  nie dojdą iuż, f;

' Serce nam ściska ból)
Za tymi^ którzy przed nam*
Siady znaczyli tu,
A dziś wśród sw ego snu t
Ostatni widzą kres,
Za tymi których łez  

4 Brylanty żegnały posłanie,
Że leżą kędyś na łanie,

' Lub złomach martwych skał
Idziemy — do końca idziemy!

Bo nam się duch tak rwał,
Jak im do świtu dnia,
Co zerwał pety z  rąk —
A że b<jj jeszcze trwa,
Jeszcze sie  krjęd krąg 
I szala j e lc z e  się  wrży,
Przeto stajemy na straży 
W  ostatniem błogiem czuwaniu,
Go koniec wfldzi oczyma —

Dłonie nam owa moc trzyma,
■ Co od nkli Wazystkiich szła,

I każe natężać siły,
W oła przez krew i m ogiły,
Aby daremne nie były,

* Bowiem zło jeszcze trwa. —
Idziemy w  futro tajemne 

\ Spokojnie, pewnie, wytrwale;
/ Które zdobywać musimy 

1 Ostatnią siłą rak, 
f  Ostatnią ducha mocą —

Szt mdary naszn. łomocą 
Nad w khry, wznoszą się jasna 
Nad krzyk cztoweczycb mąk,
Nad czaru płynące fale, 1
Moce, co wstają podziemne,
Ruiny,- Zgliszcza i  Ą-my,
Słabości, zwątpienia w łaśn i...
Że ich ni© puśoimi z rąk,
Przeto idziemy spokojnie 
Z wiarą, że jutro płynące 
Od naszych zawisło mocy 
Zwołanych z dawnych pęt —
A człowiek wolny ma słońce 
W  swej duszy i sieje hojni© 
Promienie w  świata krąg,
Co yialą zło i smęt. —

Stefaa|a Tatarówns

Trzeci Maja*
Uroczyste posiedzenie senatu ikademickiego.

Dnia 3 maja b. r., o godz. 5 po połudn.u, odbę­
dzie się, w obecności generalnego delegata rządu, 
dr. Kazimierza Gałeckiego, uroczyste posiedzenie 
senatu akademickiego, po raz pierwszy w gmachu 
byłego sejmu galicyjskiego, który uchwałą .ady 
ministrów z dnia 26 lutego został przekazany uni­
wersytetowi.
> • * *

4 .  M l U obchodzić będzie rocznicę 3 maja 
w  niedzielę 2 mai a. Obchód rozpocznie zbiórke 
członków w budynku Towarzystwa o godz. 8‘30 
rano. O godz. 9 msza w kościele św. Elżbiety. 
Wieczorem o godz. 7 uroczysty wieczór, przy 
współudziale wybitnych sił artystycznych.

W  poniedziałek, 3 maja, zbiórka członków 
w budynku towarzystwa o godz. 8 30 rano, celem 
wzięcia gremialnego udziału w mszy oolowej i 
w pochodzie.

•  *  *

Miejscowa komenda skautowa podaje do 
.wiadomości, że msze skautowa odbędzie się 3 maja, 
o godz. 7 rano, w kościele św . Zofji, ul. św. Zofji.

Presydjum wydziału towarzystwa \Szajcmnei 
Pomocy uczestników powstania polskiego 1863/4
wzywa wszystkich swoich członków, aby wzięli 
gremialny udział w uroczystym obchodzie rocznicy 
3 maja, a to w nabożeństwie, jakie się odbędzie 
na cytadeli w dniu 3 maja o godz. 10 rano.

•  *  *

Zbiórka czionków MSO w dniu 3 maja. Ko- 
ląenda MSO wzywa wszystkich członków, by 

3  maja, celom wsięua udziału w uroczystości,

zgromadzili sie w swych komendach dzielnicowych 
w pomedziałek 3 maja rano, tak, aby punktualnie 
o godz. 9 3 0  mogli się jawić na boisku cytadeli. 
W szyscy członkowie jawić się mają z odznakami,, 
bez broni. Komendant MSO kap. Wiktoi Geye,

•  *  *

3 rnaja W „(jwieździe“. W poniedziałek, dnia 
3 maja, urządza stow. „ GwiazdaŁ w własr.ej sali 
uroczysty wieczór, z współudziałem artystów tea­
tru miejskiego, pp. Kozłowskiego i Kuligowskiego, 
orkiestry Sokoła IV i amatorów sceny „Gwiazdy* 
Przemówienie wypowie ks. prof. dr. Górnisiewicz. 
Początek o godz. pół do 8 Wicczoiem.

*  *  •

Propaganda polskiej pożyczki państwowej 
w dniu 3 maja

W Warszawie, w czasie pochodu w dniu 3 
maja rozpocznie się ożywiona propagmda polskiej 
pożyczki państwowej. Projektowanemjest, aby banki, 
instytucje i osoby prywatne, w dniu 3 maja wy­
wiesiły w oknach swych, przed sklepami, lub na 
balkonach objaśnienia następującej treści: firma,
lub osoba, X zaniosła na pożyczkę państwową 
marek Y. Uchwalono zwrócić się do wszystkich 
instytucji, które otwarte będą w dniu 3 maja i 
wskutek święta osiągną ze swych przedsiębiorstw 
większe zyski, jako to: restauracje, cukiernie, tea­
try, teatrzyki, kinematografy, i t. p.t aby całkowity

wpływ kasowy w tym dniu przeznaczyły na za­
kup pożyczki i aby podaty o tem do wiadomości 
publicznej przez ogłoszenia, plakaty lub napisy u
wejść.

Niezawodnie za przykładem Warszawy pójdzie 
także bwóro i w taki sposób bęazie mogła sub­
skrypcja na polską pożyczkę państwową wykazać 
osiągniętą w dniu p> maja bardzo poważną pozycję.

W Warszawie na placu Broni, w porozumie­
niu z władzami wojskowemi, wzniesiony będzie 
3 maja, podczas obchodu, specjalny namiot, w któ­
rym pierwszy podpisze się na pożyczkę Naczelnik 
Państwa, a za nim dostojnicy państwowi, posłowie, 
pizedstawiciele instytycji, działacze społeczni i t. d.

Niezawodnie i we Lwowie zajmie się tą pro­
pagandą, oprócz ir.nych czynników, także i magi­
strat, do którego zwrócono się z prośbą, by ze 
swej strony przyczynił się ao propagandy poży­
czki przy sposobności obchodu 3 maja

Zarobki 3 maja — na cele plebiscytowe.
Zarząd kcwa lwowskiego bezpartyjnego zawo­

dowego związku pracowników kolejowych Rzeczy­
pospolitej polskiej, uenwalił na posiedzeniu 27 kwie­
tnia b. r., by w dniu ogolno-narOdowej uroczy­
stości 3 maja stanąć do pracy i przeznaczyć cało­
dzienny zarobek na cele plebiscytowe na ŚląsKu 
Cieszyńskim.

S p raw a  Ukrainy, wojny i pokoju
przed komisja spraw zagranicznych.

(Od naszego warszawskiego korespondenta).

Warszawa 29 kwietnia 1920.
^Yzewodniczy p. Daszyński, obecni wicem. Dąb­

ek! I Dąbrowską szef sekcji min. spraw zjgT. Łu- 
kasiewicz, wicem. gen. Sosnkowski

Przed1 po. zadkiem dziennym
zapytania :

P. S k a r b e k  (nar. Iud“) : Dowiadujeemy się, że 
rząd polsni zawarł kontrakt z  Petlurą. Szczegóły, 
które przedostały się do wiadomości, wywołują za­
niepokojenie. Komisja musi domagać się podania ,ej 
do wiadomości traktatu. W  Galicji panuje zaniepo­
kojenie. które m oże wywołać odruchy. Podobne wr u- 
m ow:e jest ustęp, zabraniający Polsce zawierania u- 
m óu bez zgody Ukrainy. Nadto ma być umowa woj­
skowa i handlowa. Przynajmniej handlowa winna być 
znana komisji zagr. Nadto w odezwie Petiury nie ma 
zrzeczenia się  Galicji wsch., jest owszem  ustęp, że 
„nie złoży broni, póki nie złączy ziem ukraińskjch"— 
a Petlura, walcząc o Lwów, uzna! g o  za ukraińskj. 
Układ jest tajny, dlatego zadaje oytai., e nie w  sej­
mie. lecz w  komisji — ewentualnie proponuje posiei 
dzenie. tajne komiisji.

Wioemih. D ą b s k i :  Traktat między Polska a Pe- 
tłurą został podpisany. Jest on tajny obustronnie. 
Nie chcę taić przed komisją treści traktatu. Proszę 
jednak o tajność.

Po dysku.-, j i formalnej postanowiono sprawę od­
łożyć dc następnego posiedzenia.

Ks. L u t o s ł a w s k i  inar. lud.): Ukazała się w  
prteie odezwa Nac/^łnego Wodza do Ukraińców. Za­
wiera ona ośwśadiczenle doniosłe imur.jem Polskj. 
Jest to dókument polityczny, a nie wojskowy. Dla­
czego nie ma kontrasygnaty ministra? Naczelny wódz 
jest równocześnie naczelnikiem państwa i każdy je­
go akt jest aktem prawnopaństwowym. Petlura po­
wołuje się  na odezwę naczelnika państwa, a nie wo­
dza naczelnego Jeżeli odezwa naczelnego wodza nie 
ma być wiążąca dla rządu — to jest to naruszani^ 
autorytetu Naczelnika państwa.

Wieemin. D ą b s k i :  Odezwa naczelnego wodza 
jest aktem ściśle wciskowym  i nie potrzebuj© kontn  
asygnaty. Precedens został stworzony przez odezwę 
wileńską.

Komisja przyjmuje do wiadomości oświadczenie 
rządu.

Ks. Lutosławski zapowri tds poruszenie tej •'pra­
w y  na plenum.

Na porządku dziennym referat p. R a t a j a  (lud.) 
o wniosku nagjym p. Głąbińskiego (nar. lud.) i  tow< 
domagającym się od  rządu

pTZfKHrwlenia sejmów, celów wojny 

Referent wywodzi: Rząd przedstawił w  lutym komisji 
oełe wojny na wschodzie, ujęte w zasad,-, na których

miałby się oprzeć pokój z Rosją. Komisja zaakcepto­
wała je na tajnem posiedzeniu. Z biegiem czasu stały 
się one wiadome ogółow i. Dnia 22 kwietnia na jaw- 
nem posiedzeniu komisji rzątt oświadczył, że trwa 
przy tych odach a Komisja zaaprobowała drogę, 
ictórą rząd obrał «k> ich osiągnięcia. W obec tego 
wnioseK p. Głąbińskiego ma charakter czysto demon­
stracyjny ■ referent wnosi, aby sejmowi zapropono­
wać przejście do porządku dziennego nad tym wnio­
skiem.

P. St. G r a b s k  i (nar* hićkj nae gotfei s ię  z  kon- 
kluzją referenta. Odezwa naczelnego wodza rozsze­
rza cele wojny jsorecyzoWŁac przez rząd — zapo i 
winda ona utworzenie nowego państwa i opiekę nad 
niem, póki się nie zorganizuje. Tu już nie ćhodzj o  
obronę granie, jak twierdził} zasady, i o obronę lud­
ności polskiej pod bolszewikami. Jeże1) sejm więk­
szością uchwali wsławienie w cele wojny tworzenia 
Ukrainy, to my się temu lojalnie poddamy. Ale chce­
my znać cele wojny i choe je znać naród. Niech ktoś 
weźmie odpowiedzialność na siebie. Politykj państwa 
i narodu nie mogą prowadzić wyłącznie czynniki woj­
skowe. Zwracamy się z pro&ją do komisji spraw za­
granicznych, by oświadczyła się za wnioskiem wzy­
wającym rząd db podania celów wojny.

P R a t a j :  Odezwa naczelnego wodza ma charak­
ter wojsKowy — prz}znał to wieemin. Dąbski. Treści 
traktatu z Petlbrą nie znamy — a ty lk o  tam może być 
ewentualne odchylenie od zasad zawierających cela 
wojny. A Ibo w ięc należy załatwienie w.iiosku p. Głą­
bińskiego odroczyć do zaznajomienia się  z traktatem 
z Petlurą, albo jraunwić g o  zgodnie z żądaniem  
referenta.

P. ks. L u t o s ł a w s k  i: Milczeme rządu może 
być tolerowanem, póki nie podnoszą się  wątpliwo­
ści. Jeżeli zachodzą fakty, które n.ugą wobec świata 
nasze ocle w  innem św ietle przedstawić, to rząd wi­
nien cela przedstawić; jeśli sejm je usankcjonuje, to 
będą one obowiązywały, w iększość weźm ie za nie 
odpo- uędzialoość.

Prezydent Skulski w rozmów ae z  prasą po swem  
mianowaniu oświadczył, że politykę zagraniczną odL 
daje czynnikom bardziej kompetentnym. A Piłsudski, 
przyjmując rząd, oświadczył: ;‘panowie pilnujcie spraw  
wewnętrznych, a mnie zostawcie poLtykJę!“ Tem się 
tłumaczy dużo. Wiem, że jest taktyka — pozwallae 
ezynniKom nieodpowiedzialnym działać, by wyciągać 
korzyści a wyprzeć się  ewentualnie odpowiedzial­
ności za iitepowodzenia. Akt to jest ruczgodoe z mo-j 
rałnością publiczną.

Obecne przedsięwzięcie na Ukrainie przechodzi 
nasze siły i przj oomina przedsięwzięcie odsieczy Wie­
dnia. Nie wtem. czy historja obroni marootrawienje 
iii polskich dla twtiraeuu* Ukrainy, Chmurny, by aejnk
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prześliczny  J ra m a t w 5 ak t. 
yredie znakom itego  au to ra

tłftiirjka 3*; AILLC'A Czar pierws/ej miłości Hiiciiiis m i l i  siym ,  
iłuitki wlŁśoi Hki.ua

zadecydował, C2y b ie rz e  n a  c ieb ie  o d p o w lędziahiośc — 
=,tąd nasz wniosek Godzimy się jednak na odłożenie 
dyskusji &> zapoznania s3 | z  traktatem z Petłurą.

P. Ł i e b e r m a n n :  (soc.): Dyskusja jest waroalp 
ns^ bo nie znamy traktatu — wmaszę odroczenie.

P. R a t a j :  Nie -hcę bawię się w  efektowne pro­
roctwa, jak ks. Lutosławski. Jakiż jest stan faktyczny? 
Bolszewicy och-rochi nasze nropozycjc pokojowe, li­
cząc na po.w ożenie oręża. Nie pozostaje nam nie in­
nego, jak walka. Musimy się bronić. Koncentrowanie 
sit botewł-uickiułł kazało nacz. dowództwu uprzedzić 
atak bolszewicki i przejść <to ofenzywy. Że cfenzywa  
wypadła w tera właśnie miejscu — to już sprawa 
natury czysto wojskowej, do Której osadzania komisja 
nie jest powołana. Armja nasza postępuje za bołn 
szawikami w  głąb obcego terytorjum i postępować 
musi. W ymagać będzie świadczeń uciążliwych ze stro­
ny miejscowej ludności. Obowiązkiem nacz dow. było 
wapewrió e-m jł najlepsza warunki, musiało powie-t 
dzreć, W jakim char akt*, rze idzie na Ukrainę i  robj 
z niej teren wojny. To jest geneza odezwy naczeŁicn 
go wodza, odezwy ro itropnef i Koniecznej. Chce się 
znowu wpaść w dawny błąd — mięszan>a s:fc w* spra-; 
■wy, związane ściSla z akcją wojskową. Mówca prz"> 
strzegą, by partyjne hałasy nie przyniosły znowu 
Pofece takiej szkocr/, iak w  swoim  czasie alarm, pod- 
niesiony przea n.-ti. z  powodu odezwy w ileńskiej 
Godzi się na odroczenie dyskusji. Dyskuajfe nąd refe­
ratem p. Rataja odroczono.

Ks. L u t o s ł a w s k i  re ieru jc‘wniosek w  spra­
n e

V. dywizji pofckjCj na Syberjj
J ć  1918 r. na wschodzie pozostawała grupa zbrojna, 
rekrutująca się z jeńców, z Ił, brygady i  rozbitków  
Muśnickaego. Dywizja ta, odcięta od kraju, przeszła 
katuszo. WaSczyli przeciw boiszewikcun około pół­
tora roku. Nadużywano jej często, uważaliśm y, że 
a 'wizja ta, walcząca po stronie koal.cji, jest ważnym  
atutem politycznym. Nie wyzyskano tego. Dywizja 
weska, u ra to w a ć  zxssz ł przez Polaków, pi meszko-, 
•iziia w ycofanb się dywizji polskiej. Rząd njc w tej 
„prawie nic zrobił. Zmarnowanie kilkunastu tysięcy  
iudzi w nSewoli bolszewickiej jest karygodne. Winny 
«wt rząd poprrKfn,. Domagamy się pu*zedłożen;a sej­
mowi spraw ozdani o  kroksćh, poczynionych iłą u- 
ratowania tej ciyv/żji i not dypłumaty csnych, wysla-n 
»ych dte wyzyskania politycznego # sprawy tej dy- 
wiafr.

Wiocncn. g es , S o s n k o w s k l ;  Rząd robił sta­
rania. W konwencji wojskowej z  państwami sporzy-* 
niWzonem- był punkt, domagający y ę  wy cofania wojsk 
ryeh. F tara no się o to, i u Focha, jednukże oowńdcn 
wojsk koalicyjnych m  w sch o d zi Je net oświadczył, 
że to nbmożij,vte. W zględy techniczne — prak tonażu 
odeg-aty także roię, Komisarz Targowski, 'wysłany 
cło Kołczaka, nie dojechał do naego, bo Kęłczok 
znikł.

P. B u z e k  (lud.) wskazuje, że brak przede, iwi-
eieia polskiego w Tok jo przyczynił si? w  znacznym  
stopniu do tego, że nie uratowała się nawet tych, któ­
rych uratować można było.

W iernie. D ę b s k i  cśH pdcza gotow ość przedsta­
wienia cok ęmentów komisji. W agę przedstawicielstwa 
potehugo w  Tokio uznaje w zupełności i będzie clą- 
t-jś  do o osadzenia tej placówki.

Głosowanie naci wnioskiem ks. Lutosławski :gO 
odroczono,

P. dr. L i e h e r m a n  (scw.) referuie swój wniosek 
o w*',owtsnj» rokowań z baltzaw-kem". 

Stronnictwo mówcy występowało nieraz za zawarciem 
pokoju — brano to za manewr partyjny.

R?ąd i mir., spraw zetgr. nie okazało sprawności 
w doprowadzeniu do pokoju. Musi w ięc korni ija wziąć 
inicjatywę. Wystąpienie teraz z inicjatywą pokojową 
«i<s będfle njehonorowe wobec powodzeń cup ż̂a 
W/jpoóri} to naszą powagę i  zdobędzie sympatię 
zachodu.

Nie chcemy nrzez to mieszać się do wypauków 
workowych, Ofónzywie militarnej winna towarzyszyć 
•fenzywa dyplomatyczna, Trzeba podjąć zerwaną nić 
rokowań, zwłaszczr wobec komunikatu bolszewickie­
go  Rząd popełnił błędy * bolszewicy wy?y;kują je: 
t) wielka zwłoka w odpowiedzi, którą robiła wra­
żenie, że n*le chcemy polcoju, 2) spór o Borysów1, 
Rząd bolszewicki godzi si? teraz na wyznaczenie mie­
jsca rokowań, byle nie Borysów — trzeba v,ięe nawir- 
itkć rokowania.

Zgłasza wniosek: Rząd rosyjski uświadczył w

ostatnim komunikacie gotowość rokowań co do miej­
sca; wzywa się rząd, by ow e rokowania jak naj­
rychlej na nowo podjął, występując z  propozycją 
nowego miejsca i terminu.

P. ks. L u t o s i a w s k .  krytykuje stanowisko rzą­
du i jego nieudolność w  dotychczasowej akcji poko­
jowej i wytyka zgodnie z p. Liebtrmkiiem przeciąga­
nie odpowiedzi.

Gen. S o s  n k o w s k i  zgadza jsu» zasaaiuczo z p. 
Li-bum anem , uważa jednak, że wntDsek jego nie­
aktualny Gra wojenna musi dobiec końca i osiągnąć 
pewne cele Musimy u dow odn i, że z nami trzeba s ;ę 
liczyć;. I św iat 1 my sami nje ufaliśmy dotąd własnym  
siłom. Już widoczna zmiana. W  Gdańsku przedsta­
wiciel Anglji winszuje nam zwycięstwa. Kró! angiel­
ski oboarza orderami wojskowych polskich na froneje 
litewskim.

Pozatem ma możemy s ię  łudzić, ż t  przeciw Mk nasz 
ju2 jest skłonny do przyjęcia naszych warunków. 
Walka o  miejsce pozornie drobna jest walką o p ro  
stige. Wniosek taki zresztą uchwalony będzie szty- 
ktem  wbitym w  entuzjazm wojsk. Operacje dopiero 
wszczęte, głów ne siły bolszewickie jeszcze nie uchy­
liły się, —  a nawet są dane, że bolszewicy gotują si? 
w  Innem miejscu do ataku.

Wicemin. D ę b s k i :  Pierwsza nota bolszewicka 
pokojowa nadeszła 29, I., odpowiedź nasza już 4. II. 
zapowiadająca odpowiedź merytoryczną. Traktat po­
kojowy nie był przygotowany, toczyły się rokowania 
z Łotwą Runiunją i Finlaodją — stąd zwłoka. Per- 
Laktacje nią osiągSęły rezultatu, bo państwa tc nie 
wierzyły w  s lłę naszą. Co do miejsca rokowań — 
to rząd widział od początku, że propozycja bolsze­
wicka nie jęst szczera. Rokowania rozbiły się nie o 
Borysów, lecz brak istońiej wol1 pokojowej u bolsz- 
wików. Obawa inkrw^nejl koalicji dziś jest usunięta. 
Nastąpił zwTot u państw ościennych: Finkmdja za­
warła już traktat z Polską, Rumunja zwraca się do 
Polski. Nie ponieśliśmy w ięc szkody, raczej prze­
ciwnie. Rząd cnce szczerze pokoju i ani chwili nie 
będzie zwlekał z  zaproponowanitem go, gdy tu ład zie  
możliwe.

P. R a t a j :  Ministerstwo spraw zagrań, nie wy­
szło obronną ręką z  wojny nutowej, Jeżeli obecny 
stan sytuacji jest nadspodziewanie pomyślny, to sta­
ło sio to w  wysokim stopniu mimo, a nawet wbrew  
ministerstwu. Co do wniosku Licbormana — stron- 
metwo mówcy merytorycznie godzi się  % nim. Nie 
uważa jednak, by był on na czasie. Korzyści, jaldeby 
ewentualnie osiągnęło się przez uchwalenie go — mia­
nowicie okazanie wobec świata naszych tendencji po­
kojowych — nie zrównoważą szkody, jaką byłoby 
wywoływanie w  tej chw-li nastroju jacyiiatyczr.cgo 
w  wojsku i narodzie. O ile p. LFberman wniosku 
nie cofnie, stronnictwo mówcy będzie głosow ało prze­
ciw  niemu.

P. St. G r a b s k i :  Wojoko naprawifo to, oo dy­
plomacja1 pepsuła. Bolszewicy wysunę® Borysów jako 
pj-obę sił i rząd dobrze zrobił, upierając się przy 
Borysowie. Winą min. spraw zagrań, było to, że ria 
umiało tej rze-izy odpowiednio przedstawić. Nie ma­
my przekonania, by min. spraw zagrań, podołało 
dalej zadaniu, dlatego komisja spraw zagrań, musi

interiz/wniej zająć sję sprawami zagranicznemj. Pro­
ponuje odroczenia dyskusji nad wnioskiem p. Liebe:- 
mana do dyskusji ogólnej nad celam* wojny.

P. dr. P e r l  (soc.); P, Dąbaki me wspomniał 
o nocie bolszewickiej z 6. marca, urguiąccj odpowiedź. 
W akcji pokojowej rząd pustępował niezręcznie 
niepotrzebnie ukrywał dużo izeczy. Kampanji noto- 
wej nie wygraliśmy. Colsawwicy cheieli pokoju, ale 
nie chcieli uznać się za pobjiych; 1 pytan-e, czj leży  
w  naszym interesie rozmawiać z nimi dopiero wtedy 
kiedy b;?3ą gruntownie pobici, Upadek bolszewidtiego  
rządu ;ie jest dla nas poząoany. Nie można więc zvde- 
kać diługo z rokowaniami ?e względu na stan ekono­
miczny państwa.

P. S k a r b e k  (nar. iud,): Wr.ioseK p, Lieorrotana 
nie da się  załatwić bez ustalenia celów wojny — jest 
za odroczeniem.

P. B e m b i ń s k l  (prawicą nar.) apeluje do Lie-- 
bermana, by wniosek cofnął.

WiSbinin. D ą b s k i  odpowiada na podniesione za­
rzuty. W  traktacie wersalskim art. 87 zapewnia en- 
tencie ustalenie wschodnich grania Polski. My stwa­
rzając fakta doKonane, reparujemy to. Jeżeii Cziczerin 
stawia Polsce zarzut imperializmu, to jest wyjęte z 
pewnego odłamu prasy polskiej. W  tych warunkach 
działanie rządu jest utrudnione.

P. dr. L i e b e r m a n :  W niosek nie ma cha­
rakteru demonstracyjnego. Gdyby miał przekonań;", 
że uchwalenie go  istotnie obniży entuzjazm wojska, 
wycofaioy go . Ale armja nasza ma wartość’ \v:/?S 
kiej ndary i ma zaufania do wodzów uchwalbnłc 
wniosku ide zdemoralizuje jej. Zagranicą powszechne 
wołania o pokój, toczą s fę rozmowy z bolszewikami. 
Musimy się starać o nie zrażanie tej zagranicy. Godzi 
się na odro .zenie dyskusji do następnego posiedzenia. 
Dyskusję odroczono.

P. D a s z y ń s k i  komunikuje że p. Grabski wrę­
czył mu projekt traktatu z bolszewikami, zabrany w  
swoim czasie z posiedzenia dclegaejji i oddaje go  
uroczyście prawowitemu właścicielowi — kierowni- c- 
wi min. spraw zagrań. D-tbskiemu.

Ile wymieniona koron?
(Od naszego korespondenta warszawskiego;.

ęjarszarca, 29. bm. 1920.
(M) Sprawozdanie, jakie otrzymało miniater- 

stwo skarbu, wykazuje, że na terenie Galicji i b. 
okupacji ausirjackięj wymieniono w przepisanym 
terminie I 1/? tpijjard? kOrOR Jęst ta cyfra o wic­
ie mniejsza niż te, której oczekiwało ministerstwo 
ssarbu, Okazało się, że  zapas marek zupełnie w y­
starczy! na wymianę i nic trzeba się było uciekac 
do stemplowania. Banknotów po 10.000 kor. wy­
mieniono za 250 miljonów. ,

Paktem jest, że znacznej ilości koron nie w y­
mieniono, zwłaszcza w Galicji węchod. Spekulanci 
skupuią korony na wywóz do Rumunii.

Ministerstwo oblicza, iż koron ro banknotach 
poniżej 100 kor jest jeszcze około 2 —21/, m  
tjarda.

ojiełce rcz!ilGl8 oddziałów nieprzyjacielskich.
A mja bolszewicka cofa się w nieładzie.

Rozbrojenia 13,000 dozowników ukraiftsHch.
W*r&fc&wa (Pat.), Komunikat sztabu generalnego 

wojsk polskich z dnia 30. bm. Wojska nasze w  zwy­
cięskim pochodzie zajęły ŹHi*rynk§ j W*nn cę gdzie 
witano radośnie ich wlaoczenie. Na odojnku Kozja- 
tyn zajęto szereg uiiejsrowoid. Przejść e  przez rze­
kę T t^ rew  zostało zajęte I obsadzone przez naąze 
wojska Szozogółnie zaciętą watkję stoczona o mia­
steczko Mada w  obronie którsgo uczcatnączyły chjń- 
5kie oddplały. Miasteczko zestało zajęte po dłuższym  
boju, orzyczem zdobyliśmy kilkanaście dział, bardzo 
dużo karabinów maszynowych i ręcznej biani. Zdo­
bycz nasza w taborze kojejowynt. wynosi 109 paro­
w ozów  i 9903 wrigoaów. W zięto również kilka po 1 
ciągów  pancernych. W Dyta.nięrąu i Berdyczowie too,1 
były nasze «udziały kutia czołgów 1 jedną eskadrę

lotniczą, W»lc.'ąro d-iychc7as po srton1* twteęM’ikAt' 
Jwygąóy uk ałiskjęb stryków  slczpwysb ztoąyly w 
wlęmrzo^ci broń : poddały sję̂  Ogółem fczba roz- 
brcjosych siczowników sięga 12030 tndZj

Na Lńwćę i Białorusi sytuacja ogółem niezmk- 
ntoną Pięrwgży zą»cęp«a s»t#hu gęneralnegr

KULINSKI uulkoy pik 
Warszawą (Pat.), homunlkai aztubu generdnego 

s 1, maja 1920. Roztfta armja t*ło-iy| w eteka cof» 
się w dalszym ciągu w bezładzie. Na odcinku £me* 
rynki i V’innicy zajęliśmy liąję Stanslawczyk-Gnłe- 
wad-Pkarówka. Zdobyliśmy liczny tabor kolejowy 
radjostącję j wTOłe nieobljczonego jeszcze materjahi 
kolejowegq. W Winnicy wzięto 21 dział, składi’ art;> 
’er?')ski« amunieyjne, techniczne; pociągi pancerne;
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szpitale wojskowe i  ogromne magazyny żywnościowe. 
Materiał wojenny na wziętej eto niewoli drugimi bry­
gadzie strzelców siczowych, wedle do ty chczasowych 
obliczeń wynosi 32 dział z kompletnymi zaprzęgam^, 
560 karabinów maszynowych, około o000 karabinów 
piechoty, radjostację i znaczne ilości koni. Nasza dy­
wizja. operująca na półaoc to  W*an ęy znakomitym 
manewrem na Kalinówkę i Holendry odcięła odwrót 
cofającym się oddziałam bofszewłpk\B. przycze.n je­
den oadział piechoty oaciętei oa sit głównych wytrzy­
mał wszystkie kontrataki nieprzyjaciela, nie dając mu 
się przebić wzdłuż toru kolejowego. Rezultatem tych 
walk było ztrpełne rozbicie nłeprzyjacKrla Wz;ęto o- 
koto 8COO Jeńców zdobyto 2 pociągi pcncerne, 10 
dział i kilkudzi'sięt karabinów maszynowych. Wedle 
dokładniejszych obliczeń, zdobycz nasza na jednym

tylko odcinku Ręziaiyna wynos 6060 jeńców 14 armat 
190 karabinów maszynowych, wielką ilość taboru ko­
lejowego, pociąg pancerny, 7 pociągów sanitarnych 

: 1 samochód pancerny, wiele samochodów zwykłych, 
kilka aeroplanów, znaczny tabor i dużo innego ma­
teriału wojennego. W  Beidyczowie wzięto 1 tank i 
1 autcmooil pancerny. Podnieść należy bohaterskie 
i pełne pośw-jęceiija zachowani* sję naszych oddzia­
łów. Pod BialOpOtetn patrol ułanów 14 pułku, pro­
wadzony przez podporuezniKa Galnkiewraza, zaata­
kował cofające się ®ddzialy piechoty bolszewickiej, 
zdobył automobil pancerny, 15 karabinów maszyno­
wych i wziąt J30 jeńców. Na Polesiu, Bialorusfi i 
Lirwie sytuacja niezmieniona.

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego:
KUL.NSKI pułkownik,

Polacy na 6. Śląsku żądają równouprawnienia.
ty przeciwnym n z i e  u rządzą  stra jk  generalny.

Bytom. (Pat) Dnia 25 kwietnia udaia się do 
Opola ueputacja niedzielnych masowych wieców 
polskicti i międzynarodowej komisji sojuszniczej 
rządzącej przedłożyła żądania pnltkie roWłpupra- 
conienia Polakom z  Rieweamł rw Udrtiyni fląsfcu, 
i zażądała odpowiedzi do dua > maja b. r. Gdyby

te zasadnicze żądania nie zostały spełnione, lud 
polski zmuszony będzie chwycić się ostatecznego 
śsodką, t. j. strajku generalnego. Komisja obie­
cała doprowadzić stosunki do takiego stanu, aby 
plebiscyt mógł się odbyć spokojnie.

C b r s d ?  S e l m n .
Warszawa. (Pat) Na piątkowem posiedzeniu 

aejmu p. W i l k o ń s k i przedstawił sprawozdanie 
i czynności dotychczasowej

Równego Urzędu ziemskiego.
Prace Urzędu obejmują parcelacje, prace regu­

lacyjna i współdziałanie przy regulacjach. Po ozień 
1. lipcą ukończył komasacje 2.559 gospodarstw na 
terenie 41,QUQ rnorgów. Dalej omawiano
ustawę o papierach z bezpieczeństwem pupi- 

larnem,
którą przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu. 
Ustawa ta odmawia bezpieczeństwa pupilarnego 
papierom tych instytucji, które mają siftdzibę poza 
granicami Rzeczypospolitej. Również pi żyję to w dru 
giem i trzeciem czytaniu ustawę
u przyznaniu bonifihacji posiadaczom asygnat 

b 9k  Wótbhitr-.noj poŻjUSrti Z r. J918-,
z kursem 100 za 100 marek, 70 marek za 100 
koron i 216 marek za 1Q0 rubli. Posiadacze tej 
pożyczki przy zamianie na nową pożyczkę z roku 
]9?0 otrzyma ą 120 marek, za tOÓ marek, 85 
marek za 100 koron i 225 marek za 100 rubli. 

Przystąpiono do sprawozdania w sprawie
dalszej emisji biletów PFfKP,

sprawę uzasadniał posei Rząd poczei.i przyjęto q- 
stawę w drukiem i trzeciem czytaniu. Przyjęto rów­
nież ustawę o listach sbaiboroych, jakie mają 
być wypuszczone dlą zaspokojenia w miarę po­
trzeby bieżąccch wydatków skarbu polskiego. 

Omawiano dalej
snrawę stricitułów.

, Dalszą dysKUsję, względnie glosowanie odro­
czono do następnego posiedzenia, Następne odbę­
dzie się we wtorek o godz. 4 popołudniu.

tyymowny w-ynik wybc-.-aw nu bitwie 
Tarybowtj.

(Zarazawa. (Pat) Organ urzędowy Taryby po­
daje wynik iWoorów w Kownie. stJicy obecnego 
państwa litewskiego. Lista polska otrzymała 4987 
głosów, socjaliści 4081, litewska chrześć.-demokr, 
partja najbardziej polakożerczą 1395, inne partie 
otrzymały drebne ilości głosów.

0
Niemcy (toneęntruią woj«ha na Bór* 

nym Ś ląsku
Butom . (Pat), N iem cy sprowadzają llc*m* w oj­

ska r a pogranicze G. Śląska. W zm acniają one 
sw oje wojski w  Lesznie, Brzegu, Ś w itn icy  i Ole­
śn icy. Dnia 27. kwietnia objął kom endę nad 8-m ą  
brygadę R eichswehry w Brzegu gen. J lósser, oęla- 
w iony komendant G renzchutzo C. SiasKt, który 
zdławił powstanie na G. iuąsLi)

P. Dmowsbi ukróci? do  P a ry ż a .
Paryż (Pat) Havas. f .  Roman Dmowski po 

ukończeniu kuracji w  Algierze, przyjechał do
Paryża.

Riem cy b ę ^ ą  ro zb ro jo n e ,  a le  ro sp ra w ie  
o d szk o d o w a ń  poczyn i r rę  im u s tę p s tw a .

Londyn. (Pat). Reuier. Podczas konferencji w 
St. Rento w sprawie tozbrojenia: Niemiec nastąpiło 
najzupełniejsze porozumienie. Francja oficjalnie 
zrzekła się wszelkiego zamiaru czynienia dalszych 
nabytków terytorjainych. Sprawa zmiany klauzul 
traktaiu, dotyczących odszkodowania omawiana 
będzie wspólnie z  kanclerzem Rzeszy w przyszłym 
rniesią u w Brukseli. Nieu -tający wydział wyko­
nawczy najwyższej rady ekonomicznej otrzyma! 
polecenie odbycia konferencji z delegacją sowie­
cką pizebywającą w Kopenhadze i zgodnie z o« 
trzymanem poleceniem podejmie wszystkie niezbę­
dne kroki dla wznowienia stosunków handlowych 
z Rosją sowiecką.

Cicozyn. (Pat) Kom^ja międzynarodowa w Cie­
szenie przedłużyła okres przedkładania list upra­
wnionych do glosowania do 15 ruaja b. r.

Święto robotnicze.
Przewodnim hasłem wczorajszego święta ludu pra­

cującego było wołania precz z wojną, domagamy się 
pokoju. Hasła międzynarodowej sobdurności proleta­
riatu i inne, dawniej w  dniu 1. maja głoszone, zeszły 
na dalszy plan. Różniło się wczorajsze święto od p o  
doonych uroczystości w poprzednich latach zasaa.ii- 
czo tern także, że miało charakter odrębności iiarodu- 
toej. Odbyły s i ' mianowicie osobne zgromadzenie Pol­
skiej partji socjalistycznej, osobno ukraińskiej, żydow­
skiej i poaL-ajonistycznej.

Najbardziej 'mponujące liczbą uczestników było 
zgroniadzei.ie PPS. nu pi. Gosiewskiego. Takiej masy 
ludzi zgromadzonych w  święto robotuioze, nie wi­
działo się nigdy w  poprzedni oh 30 latach. Pogoda 
sprzyjała.

Na zgromadzeniu, któremu przewodniczył wioepr. 
m. Obirek i inni, przemawiali kolejno pp.' Lłslewicz, 
poseł Hausner, Laskowski, poseł dr. Diaman ł  i inni*

W  rezolucjach przeałożonych praez p. Hausnera 
a uchwalonych przez zgromadzenie, dano wyraz ra­
dości z  powodu powstania n epodległej Po'ski, po­
nadto domagano się zakończenia wojny, uruohanfienia 
pr»cy itd.

Następnie olbrzymi oochódł niszv} ku miastu i 
przedefilował przed pomnikiem Mnkiewie; a, przeszedł 
ul. Legjonów pod ginach teatru, wreszęią uj. Hetmań­
ską wtói ii pod pomnik, W  pochodzie wzięły udziai i 
trzy orkiestry: kolejarzy, tramwajarzy i organizacji' 
rzeźnickiej. Na czele szli przywódcy partji, pogłowie, 
radni miasta, daLj zgrpgowąnę organizacje wszyst* | 
kich zawodów, i

Pod pomnikiem przemawiali im. kolejrrzy p. Ro­
sjan, następnie dr. Loewenherz i radny m. Małecki, 
Wznoszono tu okrzyki: Niech żyje pokoj! Niech żyje 
Naczelnik Piłsudski! 1 irne. Pod pomnikiem pochód 
się rozwiązał.

Popołudniu w  Teatrze miejskim odbyło się uro­
czyste przedstawienie sztuki „Sułkowski". Przedtem 
przemówił red. Cwikowski. Wieczorem zakończyła 
święto zabawą ludowa w  sali Izby itękodzLeiniczej.

Zgromadzanie utarańskiej socjalno demokratycznej 
partji odbyło się w  sali Tow. im. Lysei.ki przy ul.; 
Szaszkiewiozą. Przemawiali tu pp. Czarnecki, Kapar- 
kiewilczówna, Kwasnycia. Ten ostatni zaznaczył, że 
ukraińscy socjaliści nie uznają ugody polsko-ruskiej, 
zawartej przez burżuazję. W tym samym duchu uehwai 
lono rezolucje W zgromadzeniu w z^ ło  udział kr1 ka­
set osób. Pa zgromadzeniu udano się pochodem przez 
ul. Kopernika ■ Sykstuską do Rynku i tu pochód rozu 
wiązano.

Na pi. Rybim młelł zgromadzenie żydowscy so­
cjalni demokraci, a na pl. Zbożowym partja Pc.ifej- 
sjonistów. W ygłoszono szereg mów w  żargonie. W: 
rezolucjach domagano się, między irmemi, zakończenia 
w o!ny. Żydowscy socjaliści oświadczyli się „przeciw 
s'o  ii y za.m u kuątbuigoy* paVs yńsk'.emu“ , a na zgro­
madzeniu PoaIe>ijtiiiislów przemawiano przeciw- bur- 
żuazji sjonistycznej, domagając się proletariackiej Pa­
lestyny. żydowscy socjaliści udali się przez miasto 
na pl. Fredry i tu przyłączyli się do końcowych sze­
regów pochodu PPS., dełilując koło pomniku Mickie­
wicza z pieśniami żydowskjemi na ustach. W grupje 
żydowskiej brało udział bardzo wiele dni.ci obojga 
płci. Pochód ich rozwiązał się w dzielnicy żydowskej.

IManifestacje wczorajsze wypadły zupełnie spo­
kojnie. Ruch tramwajoiyy przerwany był do południa

KALFNP/łP2VK.
Dziś rz. kat DC. i po  W ., Z y g m .; pr. k*t. N 8. Rozsł. 

Hł 3. Ju trq  rz. kat. Z nalezienie ś\v. K rz y ż a ; gr, ka t. Teo­
dora. — W schód słońca 4'37, zachoa 7 22.

REPERTUAR TEATKU MIEJSKIEG3
W niedzielę  o  3 pop. „W ąsy i p e ru k a ”, — o g. 7-łłft 

w ieczór u roczyste  p rzed staw ien ie  z pow odu 129 rocznicy 
konsty tu c ji 3 m aja  1791 : P rzem ów ienie ł „W arszaw iru -
k a “, opera.

W poniedziałek  o 3*30 pop. „Sekretarzyk  czy pannaT* 
kom edja  — o 7 w ieczór U roczyste p rzed staw ien ia  z p o . 
w odu  129 roczn icy  k o n sty tn c ,i 3 Maja 1791 .W a rsz aw ia n ' 
k a “, opera A. S tąd le ra  i część koncertow a.

—'O-
We L3Eoss?!e.

— IBitcmlnister p. Beurich, po tygodniowym 
pobycie we Lwowie, wyjechafwczoraj do Krakowa.

W piątek po południu, na zaproszenie wice- 
minisira p. Hcuricha, przybyło do niego na zebra­
nie towarzyskie około sto ospb, przeważnie ze 
sfer artystyczno-literackich. Oprócz fego w  salo­
nach hotelu Zorza zjawili się przedstawiciele rządu, 
uniwersytetu, politechniki, rady miejskiej, izby han­
dlowej, towarzystwa politechnicznego, izby inży­
nierskiej, i t. d. Wśród ożywionej pogadanki oma­
wiano najdonioślejsze sprawy naszego miasta, któ­
rego losami gorąco interesuje się wiceminister 
p. Heurich. Przyrzekł on poparcie postulatów gmi­
ny i sfer artystycznych. Opowiadano, że w kró­
tkim czasie zadecydowaną ma zostać subwencja 
? funduszów państwowych dla teatru miejskiego 
we Lwowie, która w pierwszym roku wynostć ma 
pół miljona marek.

—  Potcszechn& wykłady unfersyietwie i po­
litechniczne ^erja nadzwyczajną, poświęcona tere- 
n n  , plebiscy towym- Proi Stan. Zakrzewski s Śiąsk: 
i Warnja w przeszłości, we wtorek 4. maja. 
Pn f. Teofil Modelski: Trenczyn, Spisz, Orawa. 
Czwartek 6. maja, prof. J, Czekanowski; Stosunki 
antropologiczne, etnograficzne naszych kresów za­
chodnich, sobota 8. maja. Wszysucie wyzłady pu- 
będą się w sali Kasyną i Kolą liter., o gooz. 7 
wieczór. Wstęp wolny.'

Shm dal teatralny. T^m snianem określić 
wypada fakt wystawienia przez dyrekcję teatru 
„scen dramatycznych" p, Szembekowej p. t, : 
„Dz:ś i jutro" Poziom intelektualny i artystyczny 
tej r ze c zy  jest prowokacją dla aktorów, widza ł 
krytyka. „Utwór” nadaje się do wystawienia we 
dworzę w zapadłej okolicy' wobec SKCinsygnowane. 
służby dęnrtiiA ęj, a nie w teatrze lu ow.-kitu. D?.- : 
wtmy sie komisji teatralnej, która pozwala na tego .
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rodzaju karygodne eksperymenta i nie kładzie kre­
su rabunkowej pod względem kulturalnym gospo­
darce w teatrze. Umotywowane sprawozdanie z 
braku miejsca odjadam y do nru wtorkowego.

— W ystawa formistów. Dziś otwarta zostanie 
wystawa formistów i Bundu Poznańskiego w salach 
sztuk pięknych. Udało się zebrać ScSieg prac au~ 
tystów z Krakowa. Poznania, Warszawy i Lwowa.

— Zagadkowa śmierć. Ubiegłęj nocy roze­
grał się w górnej ulicy św. Zofii straszny dramat. 
Niedaleko budki w Której mieści się miejska sprze­
daż ziemniaków stał p. Stanisław Cywiński dzier­
żawca folw Horośnica, łat 32. Do budki tej szla 
d o  ziemniaki Dorota Wayda łat 56 z córką. Do­
wiedziawszy się, że ziemniaków rano sprzedawać 
nie będą, wracały do do domu, lecz stojący sa­
motnie p. C. z papierosem w ustach wzbudził 
w nich podejrzenie, zaczęły więc obie robić roz­
maite uwagi o złodziejach i napadach. Cywiński 
usłyszawszy te uwagi miał rzekomo Dić Dorotę W. 
laską. Córka widząc to narobiła krzyku, pobiegła 
po policję i sprowadziła 3-ch policjantów. Tym­
czasem na krzyk matki i córki z kamienicy, przed 
iflórą rozgrywało się całe zajście, ktoś strzelił. Po­
licjanci myśląc, że to ów bandyta strzela, strzelili 
do nadbiegającego C. parę razy, w odpowiedzi u- 
slyszeli jęk. Cywiński otrzymał trzy rany dwie 
w pierś i jedną w pachwinę. Wezwane pogot. rat. 
po prowizorycznem opatrzeniu ran zabrało nagiego 
C. (z  w i e l k i e go  holu zdarł z siebie ubranie) do 
szpitala, gdzie o g. wpół do 5 zakończył życie. 
W portfelu zmarłego znaleziono bilet” wizytowe 
3. Cywiński, 20.000 K. a w kieszeni dwie papie­
rośnice srebne. Policja caią sprawę oddala proku- 
ratorji państwa.

Spaliła się żywcem, o . Chameidesowa, która 
po stracie męża już się truła, oblała się umyślnie 
naftą i podpaliła. Pogotowie ratunkowe zastało juz 
na pól zwęglonego trupa.

Ślub p. Tadeusza Fornelskieg ', urzędnika 
kolejowego z p. Janiną, cd ką architekty Kowal- 
c uka odbył się dnia 29 kwietnia we Lwowie.

Israel w  E gipcie dziś o  godz. 11  w Towa­
rzystwie Muzycznem. Chóry Towarz. Muzycznego 
i Lutni zgromadzą się przed godziną 11.

Kongregacja Kupiecka w e Lw ow ie wzy­
wa swych crłonKów do jaknajliczniejszego udziału 
w nabożeństwie połowem w dniu 3-go Maja o 
godzinie 10 przedpołudniem na cytade t. Zbiórka 
koło berła, oraz do jakokazalszego udekorowa­
nia domów i sklepów i do wzięcia gremialnego 
udziału w obchodzie święta Narodowego.

Cjr:!* fraaęais. Zarząd odwołuje zb*orową wy­
cieczkę. która nv»da od-być si)ę w niedzielę po po­
łudniu; pogoda zbyt niepewna.

Toro. roalfd Z g r u ź lic ą  we Lw ow ie z  dn iem  4 m ąja 
o tw iera  dz ia ł c h iru rg ji gruźliczej (clioroby kości i sta wów) 
w Poradn i, p rzy  ul. Jagiellońskiej J. 12, II. p. L ekarz o r­
dynujący  dr. 1‘ohoreck i będzie p rzy jm ow ał odpow iednich  
chorych  bezp łatn ie  w  każdą , rUdr od 11— 12.

   Q  '

P askarstw o czy kalkulacja cen?
Podzielam y w zupełności stanow isko  p rasy  i całego 

społeczeństw a w  sp raw ie  konieczności ja k  najsurow szego 
tępienia pask ars tw a  nie g rzyw nam i ale do tk liw em i ka ram i 
n a  w o ln o śc i  Jednak  - okazji zasądzen ia  naszego d y rek to ra  
p. Gostkow skiego, uw ażam y za obow iązek w yjaśnić, że nie 
sprzedał on  su k n a  ze zyskiem  120— 140 kor. n a  m etrze  
ja k  to podano w sp raw ozdan iu  z. rozp raw y , ogłoszonem  
w dzisiejszem  num erze  „K u rjera  Lwom skiego“, lecz że 
sp rzed a ł im ieniem  h u rto w n i eałą p a r tję  to w aru  z d o tk liw ą  
d la h u rto w n i stra tą . W czorajsze orzeczenie U rzędn zw al­
czania lichw y  polega na zupełnem  zignorow an iu  sto su n k u  
w a ju ty  do to w aru .

H urtow nia  bow iem  naby ła  p a r tję  sukna  za  7M 0 fr. 
szw p rzeiiczouych  i zapłaconych  w koronach , albow iem  
fabryki czeskie i śląskie złączone w kooperatyw ę sp rzeda ją  
swoje p ro d u k ty  tylko w w alucie złotej, P rzy  ponow nym  
nabyciu  tego sam ego tow aru  m usi się w ięc choćby cena 
we fra-ikaeh szwajc. się m e podniosła zapłacić za te  frauk i 
znacznie w yższą ilość koron, gdyż k u rs  k o ro n y  jak o  pa ­
p ieru  pozbaw ionego o p arcia  k o nsekw en tn ie  spada. Jeżeli 
w ięc h u rto w n ia  sprzedąjąc  tow a” chce m ieć m ożność z u- 
zyskauej ceny nabyć ponow nie  tę  sam ą ilość su k n a  w  tym  
sam ym  g atunku  to  m u si nzyakać tę  sam ą conajm niej ilość 
franków , a  zatem  odpow iednio  do k u rsu  w yższą tio łć  ko­
ron. Na -konieczność takiej kalkulacji powołał nasz dyro-

k to r  i j ego  z a s tę p c a  p r a w n y  adw . B r o m b e r g  dowód z opi-  
n ji nie ty lko  lu t. rzeczoznaw ców  sądow ych, ale t a k ż e  z o- 
pin ji polskiego urzędu  teksty lnego  i krąjow egc zaKładu 
odzieży. U rząd  dow ody te p o m in ą ł  i polegając ua cyfro­
wej ly lko  różn icy  w  koronach  p rz y ją ł kalkulację zysku, 
gdy fak tyczn ie  h u rto w n ia  poniosła s tra tę : sp rzedała  b o ­
w iem  całą p a rtję  to w aru  za rów now artość  7.420 fr. szwajc. 
t  j. ze s tra tą  440 fr. czyli 11.400 kor.

Spraw a ta jesl d la  k u p iec tw a naszego zasadnicza. 
W h an d lu  bow iem  je s t k o ro n a  ty lk o  pom ocniczym  śro d ­
kiem  p ła tn iczy m , ale n ie  m ie rn ik iem  w arto śc i, gdyż nie 
rep rezen tu je  ona stale  tej sam ej ilości złota, a p rzec iw n ie  
z każdym  m iesiącem  a  n aw et tygodniem  trac i na  w artości 
przez spadek ku rsu . Pev na sum a koron  n ie  rep rezen tu je  
dzisiaj tej sam ej w arto śc i co dajm y na to  1 sty czn ia  b. r, 
i dlatego n ie m ożna za n ią kup ić  dzisiaj tego, c l  m ożna 
było kup ić  z początk iem  roku. .Nie ceny tow arów  podnoszą 
się lecz sp ad a  cena k o rony  i to  je s t  pow odem , że w prze­
w ażnej ilości w ypadków  spotyka  się  uczciw e kupiectw o 
ze zarzu tem  nadm iernego  zysku. Dość jed h ak  rozważy ć, 
że jeżeli kup iec  z ignoruje  postępu jącą  dew aluację korony, 
to  sp rzedając  pew ną ilość to w aru  n ie  u zyska  ceny w y s ta r­
czającej n a  ponow ne zakup ien ie  tej sam ej ilości, lecz bę ­
dzie m ógł po każdej tran sak c ji n abyć  za  tę sam ą ilość k o ­
ro n  coraz to  m niejszą  Ilość to w aru , tak , że w końcu straci 
cały  m ajątek .

Je s t rzecz, zrozum iałą, że ty lk o  kupcy, ekonom iści 
i przem ysłow cy o rjen tu ją  się p rak ty czn ie  i teoretyczn ie  
w sto sunkach  w a lu ty  do tow aru , i dlatego n ie fo rtu n n y  był 
sk ład  odnośnej kom isji U rzędu zw alczania lichw y, w której 
n ie  było an i jeduego przem ysłow ca lub  kupca. T vm  konie­
czn iejszą  rzeczą hyrlo zasięgnięcie fachowej opin ji. a  gdy 
to się n ie stało , w y pad ło  orzeczenie w ten  sposób, iż całe 
p « w a in e  kup iec tw o  m usi być zrn iepoko jone  o swój los.

Z tego pow odu d y re k to r nasz w uosi skargę do głó­
w nego u rzęd u  w  W arszaw ie, oraz  zw raca się do sądu  k a r­
nego o g run tow niejsze  i fachow e zbadan ie  sp raw y  — zaś 
ogół kup iec tw a  czyni s ta ra n ia  o zw ołan ie  ank iety , celem 
u sta len ia  n o rm  kalku lacji d la  uw zg lędn ien ia  ces z obja­
w am i spadku kursow ego korony.

Lwów, d n ia  1 m aja  1920.
H u rto w n ia  d lr konsum ńw  we Lwow ie 

Spółka z ogr. por.
Gra&orosftl.

Tow arzystw o Ubezpieczeń
poszukuje

fachowej siły ubezpieczeniowej <ta stanowisko

w i c e d y r e k t o r a
Reflektatici, mogący się wykazać praktyką 

ubezpieczeniowa oraz znajomością dziedziny ubez­
pieczeniowej w rozmaitych działach zechcą złożyć 
oferty z wyszczególnieniem swych kwalifikacji, 
z określaniem swych żądań do redakcji „Kurjera 
Asekuracyjnego*, Warszawa, Trębacka 4, pod lite­
rami W. Z. U. 3100

 o-----
Dyrekcja koleji państw, we Lwowie ogłasza: 

Począwszy od 1. maja 1920 odchodnić będą ze 
Lwowa do Brzuchowic codziennie pociągi miejsco­
we o godzinie 1555 i 19'30 i odjeżdżać stamtąd 
o g. 16 54 i 2003.

Ponadto w niedziele i śv»ięta odchodzić będzie 
ze Lwowa pociąg miejscowy o godz. 13 50 i od­
jeżdżać z Brzuchowic o g. J4 40.

Równocześnie wstrzymuje się bieg pociągu do 
Brzuchowic odjeżdżającego ze Lwowa o g. i* '01.

Z dniem 30. kwietnie br. został podjęty ogól­
ny ruch na szlaku Tarnopol Zbaraż.

S T  e l i  r o l o g j a ,

Z łożenie zwłok śp.

Ora Władysława Wiszniewskiego
D y rek to ra  szp ita la  w T arnopolu  

do grobow ca fam ilijnego z kap licy  cm en tarne j, n a  e o e rv  
ta rz u  Ł yczakow skim  oaDędzie się w  n iedzielę t. j .  2. m aja  
b r. o godz. 3-ej po po łudn iu  na  k tó ry  to  obrzęd  pozostała 

wdow a w raz  z córką  znajom ych  zaprasza.

Antonina Amanówna
nauczycie lka szkoły  w ydz. im. Sobieskiego 

po k ró tk ich  a ciężkich c ie rp ien iach  zao patrzona  św. !>*»■ 
kram en tam i, zgasła dn ia  3G/1V. w 26. roku. życia.

Na ten  sm u tn y  obrzęd  pogrzebow y, k tó ry  się odbę­
dzie w  niedzielę d n ia  2. m aja  1920 o g. 5. popoł, z dom u 
żałoby p rzy  ul. Kurkow ej 1. o. zap raszają  s tro sk an i ro d z i­
ce i rodzeństw o.

I X  a d  e s l a n e .
(Za ru b ry k ę  tę  redakcja  nie bierze odpowiedzialności!.

Rezultat wyborów w Czechach.
Budapest. (Pat) Radio. Rezultat wyborów do 

parlamentu czeskiego jest następujący : Czesi o- 
trzymali 199 mandatów (z tego socj. dem. 74), 
Słowacy 12, Niemcy 72 (z tego socj. 31).

W p is n a  jeńców i Gsćh cywilnych 
sfli^zy Francją a Rosją.

(Za 10U Francuzów 2.500 Rosjan).
Lyon. (Pat) Rad. Francja zawarła z Rosją so­

wiecką umowę w sprawie wzajemnej w-ymiany o- 
sób cywilnych i jeńców wojennych. Liczba mają­
cych powrócić do kraju wynosi w przybliżeniu 
22.000 Rosjan i 900 Francuzów. Ugodzono się, żb 
wymiana odbywać się będzie w stosunku za ICO 
Francuzów 2.500 Rosjan. Wymiana musi być u- 
konczoną w  terminie 3-miesięcznym.

j e ż e l i  orga­
nizm  je s t od­
pornym . Od­
p ornym  jest 
on, jeżeli n e r­
w y, m ózg i 
stos paclerzo 
w y posiadają 
d osta teczną  i- 
lość pokarm u 
d la  nich me- | 
zbędnego (le­

cytyny).
Nervivit jes t | 
ow ym  śród 
k lem  u zd ra ­
w iającym  ner-1
wy, d a ją cy m ' _____ ____________
organizm ow i n a s /em u  siłę. odporność, św ieżość i rześkośćt 
Nervivit usu w a  w skutek  tego w szelkie objaw y ja k :  ból
głowy, m igrenę, bezenność, bicie serea, l,*k i t. d. NerViVlt 
zw alcza w ięc pośrednio  w szelk ie choroby  przez odżyw ianie 
system u nerw ow ego. NerViVit o trzy m ać  m ożna we w szys­
tk ich  ap tekach  i sk ładach  ap tecznych , — h u rto w n ie .

A . p t e U . a  B X i  K O l a a u B a .  1372

W e wtorek dnia 4 maja odbędzie się w 
sali tow. politechnicznego, Zimorowicza 9, o g. 
7-mej wieczorem odczyt p. Marji Jaworskiej, na 
temat: Życie polityczne w dpbie obecnej, — O 
liczny udział uprasza „Klub polit. kobiet postę­
powych" we Lwowie. 3090

Powróciłem , przyjmuję od lm a ja  przy ulicy 
Batorego 38, I. p. od 1 2 - 1

fl i
specjalista chorób dziecęcych. 3112

Specjalista  ch orób  skóry  
i w enerycznych  sekun- 

d a rju a - szp ita la  pow szechuego L w ów  Słowackiego 4. na­
przeciw  głównej poczty. 30U1

A. Schwarz

B E R N A R D  W A S S E R M A N N
pierwszorzędny skrzypek-wirtuoz

powrócił z urlopu i koncertuje od czwartku 29 b.m
K A W U ł M M It o

3073R E N E S ł W S
p r z y  u h  T rzec icg o -IX l£ |a

W  kaw iarn i najpoczy tn iejsze  dzienn ik i kra jow e 1 za­
grań ., w y b o rn a  kaw a, w yśm ien ite  lody i chłodniki. 
P ierw szorzędnej jakości p o traw y  i napoje. ZABZJtO
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OGŁOSZENIA.
© G F *  T D I S B I Ś  ^ p |  
m niedzielą m Mnote^tracn
„Marysieńka" - „Kopernik"

po raz ostatni dram at psychologiczny  
w  6 aktach p t

Za Chlebem
W  dfiSD 3 - g o  m a f a  1&2U

P R E M I E R A  i
najw spanialszego arcydzieła francuskiego  

SERJA I. -  8 AKTÓW p. t.

OsKarżam
(faccnst)

O ĘD ZiA  po w ia to rry  )łX r*ngaj BJ»ĘCZNY K uferek p rzedw o- 
w k rakow sk im  okręgu ape- je n n y  p raw ie  now y z 

lacy jnym  b lizko  K rakow a, p raw dziw ej sz o ry  do sprzc- 
kolcji w  m iejscu, zam ien i po- d an ia  w iadom ość w  n d m in ijir . 
sadę z kolegą lwowskiegoj 31 16
okręgu apelacyjnego, m ożliw ie 
blizko Lwowu.
Zgłoszenia do  Aum in. pod 

Kolaż* 2908 antyczne, zegary. Z g łó iien ia

Zgłoszenia oo | C UPl>_ż ob razy  w y b itnych  
m alarzy  po lsk ich , tnehle

pisem ne Ai m in. 
„A m ator*,

„K urjera*
2887

Ktajino i sprzedaż. Ba c z n o ś ć  f o t o p u a s t i -
 _______________________  KUM okazy jn ie  sprzedam

MŁYjjSKIE walce, kam ie-1” ™* D epiesen d ro g u n is t iz  
nie, p u rlak i, transm isje , Ł ańcut. 305 i

pasy, tu rb in y , m otory , doslBr: ~  \ z y j n i l  
cza „Pilot* Lwów B atorego 4.

1098

fikż* 7 v j r k a m i e n i c ę  P- z komfortem 
jyV i\ Ą ugiódkiem i bramą wjazaową

ptzy bocznej Gródeckiej za 
4 S U 0 0 0  M p .  

h k R 7 V i n ^  kamienicę [1. p. z ogródkiem 
j j l  n u & J  j ł i q  półkomfortem z ewentualnem 

wolnem pomieszkaniem przy 
ul. Mikołaja za OOP 000 Mp.

l l  ^ I f l t ó f l i r P  z komfortem i ogródkiem z
* fi % !ł" w oin tm i łatami przy ul. Tarnow­

skiego za 450.000 Mp. 
IT ^ IfllP n irO  ff- P- z komfortem przy ul. Boni- 
t \ ( t i l l i r  i t ę  fratrów  za 320 000 Mp.
i f / i m i p n i r P  p- 2 nadzw yczajnym  komfortem  
i l t t l l l lC i I l t ę  m ż obok placu Akadem ickiego

za 1,100.000 Mp. 
r  k |u /4 r |r  370 morgowy wtem trochę lasumlo- 
1 U l V» (IIIV ,jeg0 i do parcelacji dia Poiaków 

kolo Halicza bez budynków po 4 300 
Marek. 2715

Sprzeda ajencja „Fortuna4* Lwów u l .  Fry­
drychów 1. 8. n i. p. od godz. 3 5 popoł.

sp rzedam  su­
kn ię  b iałą , kapelusz  cza r­

ny  jed w ah n y  Ujejskiego O. II. 
p. schody 1. 3107

|\3ER..SZKł hafty ręczne i " ;—;---- ..... .......... .—
” 1 m aszynow e, odb ijan ie  Ul 1Ę, ' a n i ' Y* Srod- 
w zorów  H icheiien, p lisow anie  m ieściu o d p o w iedn ią  na 
poleca Chrzęść. Z akład  Haftów  *z,,!( :• G im nazjum  żeńskie 
A kadem icka 22. I. p. 2807 O chronek 11 a.__________ 3109

ILKI S Z G .E N lA K i; c z y  
s te j ra jy  do sp r z e d a ­

n ia . W a r i la w ic z a  4 .  I. p. 
od 3-ej do 5 - ej. 3iO'J

ran®.a r a m  rniuia kurii s m m
LUDWIK HUSZBWSKI, L i i * ,  U A D U t M  3

zaw iadam ia, 3113

źe  rozdział sacharyny na m iesiąc maj
rozpocznie  się  z dn iem  4 m aja  dla konsum entów , stow a­
rzy szeń  i ap tek . P rzy tcm  nadm ien iam , że gotów kę i a r­
kusze należy  sk ładać p rzed  po łudniem  od goaz. 9— 12 zaś 

to w ar o d b iera  się  m iędzy 3 —5 po po łudn iu .

U 9

Polskie Biuro P a r c e la c p e  we Lwowie
Przeprow adza parcelację m ajątków  
ziem skich, organizuje nowe osttdy i 
WYRABIA POTRZEBNE KREDYTY.

D yrekcję p ro w ad zą  Dr. S tan isław  G rzesik i Dr. Leon 
.Korencki, adw okaci we Lwowie, dl. B o uriarda 2-

I .

O liiS ! t p
B u s s i n g  a 3091

z fabryk i

M iS I
XX., N o -d w estba lin strasse  53

M aszyny
do n a ty chm iastow ej d o s t a w y  

Generalne priedsiawicielstwo:

Flina m iC i l  SEISS, U l i
P o to c k ie jo  26 .

U m  ttlrp ra f.: Railweiss, Lwów

CEMENT gips ty lk o  wago­
nowo poieca „Pilof* 

l.w ow  Batorego 4. 2 5 .0

pisania kupię 
zaraz. Listowne 
zglosz. do Ad min. 
p o d  „ M a szy n y " , m

Mieszkania.

N a jle p s z a  
da krycia dachów P A P E

« poleca 2346

ANTONI HALSHI, Lwów SobiesRlego 3.

NA lato  szukam  m ieszkania  ! I
j. t irz y m in ie m  najchętn iej 

we dw orze lub  leśniczów ce 
O ferty  pod J. K. do  A dm in 
.K u rje ra  lw .“ Lwów. 3078

MA sp rzedaż: buciczki żćlte 
na  3-4 lat, sznurów ka 

gum ow a, kaloszykl, h a l­
ka  jed w ab n a , b u ty  d la pp. 
w ojskow ych, p ió ra  stru sie  
p raw dziw e ul. N abicU ka 17.1* śc lu  z osobnym  
II. p d rzw i n a  p r a r  o m iędzyjzaraz  do w ynajęcia . Wiaiio- 
4-6-tą  po puł. 3048 m ość Snopkow ska 39. m eza-

rt/AŹvS DLA MODYSTEKi

zm n n  Kra m i rannjna ził 
H. ó. Rzimi, INarszasta

Przejazd Nr. 9, Tel. 245 04.
pttśiada n a  jk ła d z it  w ielki w y b ó r na jnow szych m o­

deli. Specjalność: E g re ty ,  W ia n k i. 2943 
Zamówienia pocztowe wjtonywamy po otrzymania zadatka

c TJOKÓJ fron tow y w  śródm ie­
ściu z osobnym  w chodem

■ n in  d rzw i 4. 3085

Ka t o l i c k i e  B iuro  pośre-j----------------------------------------------
dn ic tw a  p racy  u l. Gró- B JO SZ U K U JĘ  2-4 pokoji z 

decka 2B. (Lotu k a to lick i) ,"  k u ch n ią  św iatłem  e lek try - 
poleca doborow ą słu żb ę  do- cznem  po śred n ictw o  sow icie 
m ow ą n a  w y jazd  do m iejsc!w ynagrodzę. W iadom ość w 
kąpielow ych. 2997lsklepio W łodzim ierza  R ubla

-.Szajnochy 2. 3088

O B B

|APA dachow e w  w iększej

Nauka 1 wychowani1;.

Nowe Kursa
POMOCNIK bufetow iec pasi ilości poleca M. K ierski. O  ZUK AM pokoju  z osubnera 

trzeb n y  zaraz. F lo rjan  Lwów, pasaż M ikolascha. w ejściem . Ł askaw e zgło-trzeb n y  zaraz. F l o r j a n  Lwów. 
Zw oliński Lwów, H etm ańska ^  .Ł. v , .«■,
1 0 .  3 0 5 1  S  ’

NTELIGENTNA p o w a i r ą  Zybilk iew icza 28, II. p. 3066..

1) rachunkowości p a ń - .^ u t^  zal-zącRŹyniPd *  .Poszu&ujs Się na wieś
StWOWej. znająca się na  g o sp o d a rstw ieS ta r ej, bezdzie tnej o so o y ,ja -

2 )  s t e n o g r a f i i  p o l s k i e j ,W i s k i e m .  W yjadę do (.,p ie! ko k luczn icy  i gospodyni do
ja k o  tow arzyszka starsze) p rn i 

rozpoczynają  się d n .a  4. m aja  )u b  dzieci. W  ad m in istrac ji
b r. W pisy  do 3. od  3-5 po p d łT  W dow a 40*. 3106
Konces Praktyczne Kursy —    r —------

rach u n k ow ośc i 2965 'lK 4 H-15 do
usługi w  sklepie potrze-

szenia do a d m in is lr. ,Z  m e- 
czyste poin- b lam i lu b  bez* Okazicielow i 

erry , zaraz  do sp rzed an ia .1 kw itu . 3118

W KDJiuftrlt Kadzwjczafnjm dla walk! z uideBii
w  n f a i o p o t a o e  3972

je s t  do obsadzen ia  zaraz

p o s a d a  b u c h a l t e p a *
U biegający się  o tę  posadę zechcą w nieść  po­

d an ia  z d o k um en tam i osoh ście do 5 m aja  b. r .  w 
godz. m iędzy  5 a 7 p o po łudn iu  W b iu rze  p rz y  u licy  
M ickiewicza L. 26. II. p.

Zajęcie ca ło d z ien n e . W aru n k i zależne od  um ow y.

n e i l l T I  IŁSERSSIEDI
K u r k o w a  1. 38.

Posady I prace.

EKONOM, żonaty , bezdzie­
tny , d ługoletni p rak ty k , 

cb znajo in iony  dokładnie  z k ł  
żdym  działem  gospodarstw a, 
jak  niem niej z m aszynam i i 
zapobieganiem  słabościom  in ­
w en tarza  żywego, poszukuje 
posady  a d m in is tra to ra  folw ar- 
z n  w iększego lu b  m niejszego, 
n a  o rd y n arję . Ł askaw e zgło­
szenia pod adresem  Stanisław  
J&ngsi, Lwów. Zyblikiew icaz 
16. 2993

BIURO IH iem czynoasM eJ, 
plac A k ad em ick i 3, po­

leca ooDorowe siły  nauczy­
cie lsk ie  na  w akacje  i n a  rok 
szkolny, w ychow aw ezjm ie 
Polki, cudzoziem ki, zarząd- 
ezynie, tow arzyszk i, służbę 
w szelkiej k a teg o iji, rządców , 
ekonom ów , leśn iczych , n ad ­
leśniczych. gajow ych, m aszy­
n istów , szoferów , fu rm anów , 
lokai, kam erdynerów ', k u cha­
rzy,

ba n a ty ch m iast. Sklep ko rzen ­
ny u l. C horążczyzua 11. a.

3111

Różne.

Ch r z e ś c i j a ń s k i  m agazyn 
i p raco w n ia  snk len  dam ­

skich E d w ard  Szkaradek  F re­
d ry  6. 2769

DRACOWNIA Ju lii W esołej 
K ochanow skiego 3. II. p. 

W ykonuje sukn ie , kostjnm y 
płaszcze, podług najnow szych  
żurnali. P rzy jm uje  p rzeróbk i 
ceny b a rd zo  przystępne. 3043

większego gospodarstw a do 2 poko je  Z kuchnią  kOUl- 
mowego, w ym agana  n « :o J o - f o r t  j 3 pokoje na biuro
wo£C polska. Zgłoszenia z oa- ł  - i
pisam i św iadectw  i referencji w  ŚrÓ drnieŚC IU . Ł a s k a w e  
z podaniem  w arunków , nad  Zgłoszenia listowne do 
syłać nod adresem : A ugust .\dmin. „Kur era“ dla H.K. 
T u rn an , U rzejcw :cr, poczta | 3 19
Przew orsk . Posada do objęcia
w ciągu maja. Nieuwzględnio- EDCSZUKUJĘj B-15 pokoi w 
ne zgłoszenia pozos.au 1 hez ■  śródmieściu n a  szkolę, 
odpowiedzi. 139 Liceum  O chro .iek  11 a. 3110

SAD siedm io m orgowy za­
ra z  do  w ynajęc ia , Błu- 

d n ik i, s tacja  kolei Halicz. — 
Zgłoszenia i o ferty  nadsy łać : 
Z arząd  d ó b r B łudniki. 3067

U l\N A J M Ę  sad  we Lwowie 
™  lu b  w oko licy  Lwowa. 
MHadomość w C uk iern i Leona 
Sapiehy 15. Lwów. 31o4

Kapelusze męskie, damsMe i dziecinne
k i  o t g o  - l i r  3)0 w  r a j le r o z y t n  | i  o n k a c h  i  r a j r a w s M k  f t i m c h

s p r z e d a je  p o  c e n a c h  fa t r y c e n y c h
P i e r -  M  E r a j o » a  i .  ’ n l i k  k a p e l a s z y  s ł o m k o w y c h  i  f i l c w  CD

RUDOLFA H EU W ELTR  3.02
L w ó w .  B a l o n o w a  i  i  w ł a s n y  i  m a c h  l a b r  i  P r z y s ta n e k  fr a m w a  o  H-8

DO A M E R Y K I
w yjeżdżają  zastępcy  firm y  ,KRFSY* w  nołowle m aju  b. r. 
F irm a  p rzy jm uje  w izzlk iegu  ro d zaju  zlecenia handlow a 
i p ry w atn e  do przep row adzen ia , ręcząc za ich  w ykonanie. 
Zgłoszenia od  godziny  10 do 12 i od 3 do 6 w e firm ie 

„KRE1.Y* W E LW OW IE, PAŃSKA 3. 3013

500  M a r e K
p ła c ę  z a  a p a ra t

ząbśws j t a f J i
ku~uję również zęby pojedyncze A d re s :  Hotel 
Grand ul. Legionów, pokój nr. 16 11. piętro. 
Przyjm uje  od 8 r« n °  eto 7 w ie c zó r  bez przerwy.

J e s z c z e  t y lk o  k i lk a  a n i .  2954

Najprzedniejsze gatunki rozs?d jarzyna rfcb
w czesnych jaK: kalafiorów, karusty  
w łoskiej, pom idorów, cebuli i sa łaty

s p rze d a je  Juz sios

S k l s p  k o r z e n n y ,  C h o r ą i c z y z n a  11 a.

y ^A Ż N E  DLA PAŃ! K apelu
sze słom kow e każdego ro­

dzaju  p rz e ra b ia  n a  naji-ow sze 
o rm y . P ierw sza k r  ijow s lh>ł |  

b ry k a  kapeluszy  R udolfa 
k u ch ark i, służbę k i tdej NeuwelU Lwów, Balonow i 3

30651 3105

U r o T i u a  S rR /.E D a Ź SACHAKYNY
o d b y w a się  w n astępu jącym  p o rz ą d k u :

I. i II: dzieln ica od 1 — 10 
l i i  i  IV Jz ie ln ica  od  l t  —  20 
V. I VI. dzie ln ica  od  21 — 30 

z a  o kazan iem  nCWyCh leg itym acji, w  godzinach  od 
9— 12 p rz ed  po ł d n iem  i od 3 —6 popołudniu .

w chód  przez  bram ę. 3114
LiJDWIK HOSZOWSKI -  LWÓW -  AKADEMICKA 3.

KONKURS.
Kf.ESTBf.T (CIASTA KRASHEE0STAW1I

W ojtw óJztw a Lubelskiego
rospisuje nmiejszem konkurs na posadę

A r c h M t y  m iejskiego
z  ?.ascdniczą płacą m iesięczną 2G0 J Mk. 

z prawem wolnej praktyki.
Kandydaci mają przedłożyć dowody odby­
tych studjów i świadectwa dotychczasowej 
praktyki. — Podania należy wnosić w ter­

minie do  10 m aja b. r.
2968 Kagi:!r2t miasta I M s t m
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Biuro Tebuifizno-H andiowb312

J a t l L N "
w  Warszawie, ol. Wilcza 31. tei. 272-92

l a w  walcownia i cilltwnla mlali
poleca zaw sze n a  sk ładzie d a ły  w ybór 
g l a c h  mosiężnych, m iedzianych jak  
rów nież  drut m iedziany i mosiężny.
KUPNO I SPR7EDAŻ METALI.

%
FILIE: 

10  K r i b o n l e

K O N K U R S .

Zarzrząd g u ę  król. w si. n .  Ż j ia K iw a
ogfa?za niniejszem konkurs na posadę

Lekarza miejsk. w Żydaczowie.
WARUNKI:

T) PrzynateżnoSć do p ań stw a  po isk ;ego. 2) N iep rie - 
k roczony  40. r ^ i  życia. 3) Dyplom  d ok to r., m edy­
cyny u p raw n ia jący  do w ykonyw an ia  p ra k ty k i lek a r­
skiej. 4) Znajom ość języka polskiego i ruskiego. 
5) Najm niej d w u le tn ia  p ra k ty k a  w zaw odzie lekarsk .

PŁACA WEDLF UMOWY.
T erm in  do w noszen ia  podań, należycie  u d o k u m en to ­
w anych  do Z arządu  „m in y  Żydaczów  up ły w a  z dn. 
la  m aja  b r. Z aznacza się, źe p ierw szeństw o będą 
m ieli kandydaci, k tó rzy  w ykażą  się d w u le tn ią  p s a t-  

tyką w szp ita lu  pow szechnym .
L ekarz  m iejsk i m oże ubiegać się tak że  o posadę 

m iejscowego lek a rza  kolejowego i K asy chorych . 
P osada lekarza  m iejskiego n ad an ą  zostan ie  p row izo­

rycznie z ew en tu a ln ą  s tab ilizac ją  po lo k n . 
P odania  n ieuw zg lęan ione  zo stan ą  zw rócone. 29o3

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!!! “HB
płacę za aparat staryeh
sztucznych Z Ę B Ó W -------
kupnję każd ą  ilość. nawet 

połamanych
Hotel SavOJ*, pokój 3 

Sobieski ero 7
C odziennie od 9 — 7 wlecz, 

bez p rzerw y

Skład Materjałów i lnstrum. dentystycz. w Łodzi 
B R A C I A .  E . O M A J S T

P B  Pozostajemy przez krótki czas! T H

KROW Ę sim en ta le rk ę  m lecz­
n ą  sp rzedam . Oglądać m o­

żna  w  sta jn i n i. M ickiewicza 
14. Zgłoszenia n  zarządcy  pa ­
sażu M tkolascha m iędzy 5-7 
goćU w ieczorem . 3092

SPRZEDAM sypialn ie , salonik  
m eble z pokoju m ęskiego 

łóżka, szafark i, dyw any  w ię­
ksze, o b razy  a rty s ty czn e  m a- 
szynv  do p isan ia  U m py na­
ftow e, ro żn e  rzeczy  do n ży tku  
domowego. T om aszew ski Osso­
liń sk ich  9. 3077

GAL1C, AKCYJNY

BANK HIPOTECZNY
i o i W O w i i i ) .

EKSPOZYTURY:
IB SlfiBls!ai03siDie 

CzenTiocacn 0  Psaswil »cz* strach
w Taru^pula 10 Haraastellcy

K a p ita ł  a k c y jn y  3 0 ,0 0 0 .0 0 0  k o ro n  
R eze rw y  22,818.900 koron .

K A R  T O R  W Y M I A N Y
lo m fo a r d u je  i  s p r z e d a je

Polską. Pożyczkę Ph istwową
k u p u je  i  sp r z ed a je  w szelk ie papiery w artościow e -i m onety po 
najdokładniejszym  kursie dziennym , nie licząc żadnej prowizji.

Z l e c e n i a  g i  e ł d o w e
uskutecznia się pod najprzystępniejszym i warunkam i i udziela  
w szelk ich  informacyj co do pewnej i korzystnej lokacyj kapita­
łów . W szelkie kupony ł w ylosow ane papiery w artościow e  
w ypłaca się bez potrącenia prowizyj i kosztów . Bezpłatne prze­
g ląd acie  num erów losów  i innych papierów, podlegających loso­
waniu. Ubezpieczenie losów  przed stratą z powodu w ylosow ania.

O d d z i a ł  d e p o z y t © w y
przyjmuje w kładki na rachunek bieżący od 500 kor. począw szy, 
w ydaje na w kładki książeczki. — K w oty do 20Gu Kor wypłaca  

bez w ypow iedzenia.
Wynfcjmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną

SchowM depazytawe (Safe deposits)
w kacach  sta low o-pancernych  do w yłącznego u ży tk u  d ep o zy taryusza  pod w ła­
snym  jego k luczem , gdzie bezp ieczn ie  i d y sk re tn ie  p rzechow yw ać m ożna pa­

p ie r”' w artościow e, doknm en la  i kosztow ności.
Przedruku nie płacimy.

UBRANIE żakietow e sprze­
dam  W iadom ość ul. Le­

ona  Sapiehy 49, 1. p.,
środ kow e.

drzw i
3000

kupuje meble w dobrym stenie oraz 
antyki. Zieliński, ul Kołłątaja 5. 293:1

B
ez operacji radykalna pomoc dla najzasla- 
rzalszych i najniebezpieczniejszych cier­

pień przepukliny u panóuJ, pań i dzieci!
Proszę żądać prospektu gratis i franko od spe­

cjalisty patentowanych bandaży przepuklinowych

M. Freilicba, L w ów , ui. Gródecka 35
we własnym domu.

Ola pań różnego rodzaju bandaże przepukli­
nowe sporządza kobieta pod jego nadzorem.

Słynny specyalista M. Freilich.
Padua, 11 grudnia 1912.

Pańska chirurgiczna specyalność w leczeniu r.awet 
zastarzałych przepuklin, tak u mężczyzn jak i u kobiet, 
zasługuje na zachętę dla tego, który z sw iauontoścą  
i miłością sztukę tę ze stanowiska przyjaciela ludzkości 
uprawia.

Pańskie naukow e działanie w leczeniu przepukli­
ny jest cudowne, a to przez k -ótkość czasu, który Pan 
potrzebuje do tego, jak również przez zbyteczne ope- 
racye i lekarstwa.

Ten egzemplarz sk ro ta lh u n ii, niezwyczajnej w iel­
kości, który widziałem, a który Pan w tak krótkim cza­
sie zupełnie uleczyłeś, powoduje mnie lonieść Panu, że  
P ańska metoda tekże między włoskimi lekarzam. 
, chorym i wywołała v. rażeń e i wielu chorych zwróci 
e.ę i -anskirgo. cudownego leczenia.

Z p- włiżaniem 3112
Fański  kcloga  

Dr. med. i ch irurgii Kasia del P o 'o  Giul o.

rG .  H a r t w i g
r o w  A k c .  "tnJr

Dom Ekspedycyjno-Handlowy

%

87w P o z n a n i u .
Towapoua 15-20-

Ekspedycja, £«sluga, tranyhorr mebli, magazynowanie 
towarów, clenie, Inkaso, handel artykułami budowlanymi

I o p a lo w y m i .
Udzielanie pożyczek na towary.

W łasne m agazyny nasze m ieszczą przeszło 2 m iliony cetn. towaru. 
Przedsiębiorstw o nasze zttrudnia 500 pracowników, po­
siad a 150 koni, 350 w ozów  i sam ochodow  ciężarowych.

ODDZIAŁY FDD WŁ SA A FIURU:
W a r s z a w a  — Miodowa 16,

m agazj v przy ulicy T ow arow  ej20.
G d a ń s K  —  H n n d e g a s s e  105,

m agazyny na stacji wiślanej. 
B y d g o s z c z  — Kolejbwa 7?,

m agazyny przy ul. L i p o w e j  i nad r z e k a  Brdą.
Ł ó d ź  •— Krótka 2. ML m i  .'LjC5̂ /Gr — pHlRikll . 0.

magaz yny  ■?■. zy u l  D łitgtei 72
P a r y ż ,  49, Bd. Ylctor, M S k a w a .

przedstaw iciel St. Tarnowski 
S K ł i i n n e r z y c © . ------------------- g £

I '
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Za redaktora naczelnego : Dr. W łodz im ierz  Jam poteki.

. v t - ' :.V . i  yi&i- r'. ,r - : ■J
Drukiem rmma, Rf-Taktor odpowiedzialny: Tadeusz StrotńskL


